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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r. zamianowsć najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora, dr. Karola Hadaez- 
ka, zwyczajnym profesorem klasycznej ar- 
theolegii i prahistoryi na Uniwersytecie we 
Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r. zamianować najmiiościwiej nad- 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu i profe- 
sora w Akademii rolniczej w Dublanach, dr. 
Maryana Raciborskiego, zwyczajnym pro- 
fesorem botaniki na Uniwersytecie we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r. nadać nsjmiłościwiej prywatnemu 
docentowi dla anatomii i fizyologii roślin na 
Uniwersytecie wa Lwowie, dr. Ignacemu Szy- 
szyłowiczowi, tytuł nadzwyczajnego pro- 
fesora Uniwersytetu. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Józefa Siessa z Brodów, 
kontrolorem pocztowym w Sanoku. 


Izsak vel Izydor Berlstein we Lwo- 
wie, mianowany przez lwowską Izbę handlo- 
wą i przemysłową stręczycielem handlowym 
(senzalem) dla produktów rolniczych i spi- 
rytusu na obręb miasta Lwowa, został w tym 
charakterze zatwierdzony przez c. k. Namie- 
stnietwo po myśli art. 84 ustęp III. ustawy 
handlowej i złożył w e. k. Namiestnictwie 
przepisaną przysięgę. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
w sprawie projektowanej wymijalni w Kul- 
parkowie (Persenkówee) odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1909 i rozpocznie o godzinie 10 

|rano na miejscu w Kulparkowie. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
| właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
| stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
| lutego 1878 Dz. p. p. nr. 80, w urzędzie 
gminnym w Kulparkowie, począwszy od dnia 
4 sierpnia 1909, przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa we Lwowie 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
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Lwów, 30 lipca. 


Awantura marokkańska. 


G+) Hiszpania rozpoczęła wojnę, której 
nie życzy sobie ani naród, ani wojsko. Lu- 
dność nie chce słyszeć o wojnie, protestuje 
przeciw polityce marokkańskiej rządu i prze- 
ciw wysyłaniu wojsk do Melilli. Na dwor- 
cach kolejowych, z których odchodzą pociągi 
z żołnierzami, rozlegają się burzliwe okrzyki 
tłumów: „Nie jedźcie, pozostańcie w domu! 
Wygrawiają was na rzeź! Niech bogaci ru- 
szają na wojnę! Precz z rządem, precz z par- 
lamentem! Niech żyje ojezyzna!*. We wszy- 
stkich większych miastach wybuchły grożne 
| rozruchy, a demonstracye uliczne i krwawe 
| charak z policyą i wojskiem, przybrały już 


charakter formalnego ruchu rewolucyjnego i 
spowodowały władze do najostrzejszych za- 
| rządzeń. W kilku miastach ogłoszono stan 
oblężenia, a minister spraw wewnętrznych 
La Cierva zainaugurował wprost dyktator- 
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skie rządy. Ażeby w kraju nie agitowano 
przeciw wojnie, zakazał on odbywania wszel- 
kich zgromadzeń publicznych, zawiesił pry- 
watne rozmowy telefoniczne, poddał cenzu- 
rze depesze zagraniczne, zabronił ogłaszania 
nazwisk zabitych i rannych żołnierzy, poza- 
mykał lokale republikańskich stowarzyszeń i 
polecił bezwzględną konfiskatę pism, które j 
występują choćby z najłagodniejszą krytyką 
operacyj wojskowych. 

W ten sposób wydał rząd równocześnie 
podwójną wojnę: jedną Kabylom z Rifu, a 
drugą opinii publicznej własnego kraju, któ- 
ra przy pogwałceniu wszelkich form i praw 
konstytucyjnych zmusić chce do milezenia. 
Na to zgodził się zresztą i król, podpisawszy 
wczoraj dekret, zawieszający gwarancye kon- 
stytucyjne w całej Hiszpanii. Lada chwila 
oczekiwany jest npadek gabinetu Maury, któ- 
ry zastąpiony zostanie gabinetem czysto woj- 
skowym z władzą dyktatorską. 

Rzucając się w awanturę marokkańską 
sądził rząd hiszpański, iż nieduże wojsko bez 
wielkich trudności i wysiłków zdoła poskro- 
mić Kabylów z Rifu, że przeprowadzi rychło 
pacyfikacyę kraju i zabezpieczy w okolicach 
Melilli normalne prowadzenie przedsiębiorstw 
kopalnianych, w których zaangażowane są 
maateryalne interesy hiszpańskich i francu- 
skich kapitalistów. Przewidywania te jednak 
zawiodły. Przekonano się wkrótce, że ten 
epizod wojskowy nie ograniczy się do ST 
utarczek i potyczek, ale że zanosi się na! 
wojne ciężką, kosztewną i niebezpieczną, że 
ma się do czynienia z nieprzyjacielem bi- 
tym, nieustraszonym, wcale dobrze uzbro- 
jonym i fanatycznie przywiązanym do swo- 
jej ziemi i że wyprawa potrwać musi długo 
i pochłonie wiele ofiar, skoro już w pierw- 
szym tygodniu zginęły na polu walki setki 
żołnierzy, wielu eficerów i kilku wybitnych 
generałów. Niepewny jest także ostateczny 
wynik tej walki, ale choćby Hiszpania wy- 
szła z niej bez szwanku d'a swego honoru 
wojskowego, to jednak nie przyniesie jej ona 
z pewnością żadnych korzyści ani teryto- | 
ryslnych, ani politycznych, zrujnuje ją fi- | 
nńansowo, a kraj boleśnie odczuwać będzie 
przez długie lata następstwa tego wewnętrz- 
nego rozgoryczenia i rozdarcia, które już 0- 
becnie przybrało tak zastraszające formy i 
rozmiary. | 


Hiszpań;ka awantura marokkańska na 
razie, to jest w tem stadyum, w jakiem się 
obecnie znajduje, nie ma jeszcze aktualnego 
znaczenia dla międzynarodowej sytuacyi. — 
Hiszpański minister spraw zagranicznych 
Allendesalazar oświadczył przed kilku dpia- 
mi. że operacye pod Melilią mają na celu 
tylko ochronę hiszpańskiege terytoryum w 
granicach przewidzianych traktatem tetuań- 
skim, iże nie należyżadną miarą upatrywać 
w nich jakiejkolwiek akeyi wojskowej, zwró- 
conej przeciw sułtanowi marokkańskiemu. 
Faktem jednak jest, iż umowę o eksploata- 
cyę kopalń zawierano z Buhamarą, uzurpu- 
jącym sobie pretensye do tronu i zawierano 
ją bez wiedzy i aprobaty suitana, owszem po 
za jego plecyma. Dopiero później podjął rząd 
hiszpański kroki dyplomatyczne, aby swemu 
przedsięwzięciu nadać bardziej prawną pod- 
stawę. Podcbno poseł hiszpański Merry del 
Val, który na wiosnę bawił w Fezie i kon- 
ferował z Muley Hafidem, miał upoważnie- 
nie oficyalne do zażądania od sułtana, aby 
pozwolił Hiszpanom rozszerzyć terytoryum 
ich posiadłości w okolicach do eksploatacyi 
przeznaczonych. Na konferencyi tej przyszło 
jednak między sułtanem a posłem hiszpań- 
skim do gwaitownego starcia, które, jak wia- 
domo, skończyło się na tem, iż sułtan zer- 
wał rokowania dyplomatyczne z p. Merry 
del Val i zawiadom'ł rząd hiszpański, że 
wyszie osobne poselstwo marokkańskie do 
Madrytu, które nawiąże bezpośredpie poro- 
zumienie z Hiszpanią. Poselstwo to rzeczy- 
wiście przybyło do Madrytu, ale w tym wła- 
śnie czasie, gdy rozpoczęły się kroki nie- 
przyjacielskie pod Melillą. Sytuacya wojen- 
na uniemożliwiła podjęcie rokowań dyploma- 
tycznych, a poselstwo bez rezultatu opuściło 
już Madryt. 

Tak więc Mnley Hafid ma wolne ręce 
wobec Hiszpanii. Co do terytoryum, o które 
obecnie toczy się walka, nie jest on zwią- 
zany żadnemi przyrzeczeniami i zobowiąza- 
niami. Mógłby przeto każdej chwili wystąpić 
z protestem przeciw hiszpańskiej akcyi woj- 
skowej, a wtedy musiałaby nastąpić inter- 
wencya dyplomatyczna, do której zresztą 
może dać iniecyatywę bezpośrednio jedno lub 
drugie mocarstwo. Nie są więc wykluczone 
dalsze poważne komplikacye, mogące spowo- 
dować ponowne wytoczenie całej kwestyi ma- 
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ym 
(Ciąg dalszy). 


Że nie pojął dotąd i nie odcznł tej 
prawdy odwiecznej, było to dla niego wprost 
niezrozumiałe. Snać kąt, pod jakim przyn- 
czył się na świat patrzeć, » gruntu był fał- 
szywym. 

Zmienić go, przełamać i dziś nie przy- 
szło mn łatwo. Zdobywał nowe tereny my- 
ślowe, nowe podstawy zasad, piędź po pię- 
dzi, krok po kroku. 

Grudowski, pochłonięty tą atmosferą 
duchową, tym przełomem moralnym, jaki się 
w wewnętrznei jego istocie dokonywał, ceho- 
dził po cienistym szpalerze, w głębokiej po- 
grążony zadumie. Zastanawiał się i rozumo- 
wał, ważył pro i contra, aż doszedłszy do 
miejsca, w którem pani Ada podnosiła do 
góry, w białych swych dłoniach, usychające, 
zmartwiałe jego serce, zatrzymał się, ude- 
rzony zbiegiem okolicznosci i przypomniał 
Sobie cały, fantastyczny ów epizod. 

Słyszał głos jej stłumiony, przeraże- 
niem drżący : 

— Serce zamierające z braku krwi od- 
Żywczej |... 


— Nie, nie!.. wstrząsnął przecząco 

głową, z jakimś radośnym, dumnym uśmie- 
chem. — Nie ma obawy!.. Czuł przecież, 
jak fala krwi tej gorącej, wytrysnąwszy z 
serca właśnie, do mózgu mu biegła, zalewa- 
jąc go odurzającą mocą. 

Zkąd jednak ta zmiana? Zkąd ten przy- 
pływ silny, młodzieńczy nieledwie, ten war 
w żyłach, którego nie zaznał oddawna? 

Grudowski stanął i zrozumiał nagle, że 
uległ złudzeniu. 

Sądził dotąd, że rozprawa, jaką prowa- 
dził z sobą, nie ma świadków ; że jest sam 
z własnym duchem i własnemi myślami. 
A teraz pojął dopiero, iż z każdego kwiatu, 
z każdego promienia słonecznego, wychyla 
się ku niemu, odbity na siatkówce, obecny 
w krwi serca i w zwojach mózgowych, ja- 
sny obraz dziewczęcia o oczach habrowych 
i złotych warkoczach ; obraz Hali Domirskiej. 

— Ach, więc tak!.. Zrozumiał naresz- 
cie podstawę ewolucyi swych pojęć.... Zro- 
zumiał altruistyczne, pełne poezyi porywy i 
zmianę dotychczasowych poglądów. 

— Więe tak !... 

I, jakby w zawstydzeniu, głowę na piersi 
pochylił. 

A tuż przed nim, w smudze światła, 
przebijającej przez ciemne listowie drzew, stał 
smukły podlotek, w białej sukience i bły- 
szczącemi, rozśmianemi źrenieami, patrzył 
mu zalotnie, wyzywająco prawie, w sam głąb 
oczów, gdy karminowe jego usta Śmiały się 
drwiąco i figlarnie. 

Grudowski, choć nowa fala krwi do 
mózgu inu pobiegła, jakby zawstydzony, od- 
wrócił głowę. 


Lecz z tamtej strony właśnie, w Fy 
dnym półcieniu, stała Hala inna: słodka, po- 
tulna i zamyślona, mówiąca mu z serdecz- | 
nem uczuciem i rozrzewnieniem o wdzięczno- 
ści swej i przywiązaniu. 

Grudowski spróbował, siłą woli, otrzą- 
snąć się z wrażenia. 

— Ależ to opętanie! Hallucynacya — 
powiedział sobie z oburzeniem. 

Echo zaś ukrytej myśli czy uczucia, od- 
powiedziało mu słowami pani Ady: 

— Wola Boża, — knzynie. 

— Wola Boża ? — powtórzył. — A może 
siarcze zaślepienie tylko? Może zbyt późne 
rozbudzenie się, nie zmysłów, lecz serca, 
które sięga śmiało po swoją cząstkę Życia i 
szczęścia; mści się za długie lata osamotnie- 
nia i przymusowej martwoty ? 

(irudowski sposępniał. 

Czuł dobrze w tej chwili, iż leży przed 
nim długa walka wewnętrzna; że stanął na 
rozdrożu. 

Nie chciał być śmiesznym, ani nieuczci- 
wym. Zdawał zaś sobie jasno już sprawę, że 
dziecko to, o liceach zorzy porannej i dwu 
długich, złotych warkoczach, dziecko słodkie 
i pieszezolliwe, które zawsze wyróżniał i ko- 
chał, przy poufałości rodzinnej nieledwie, 
rzuciło czar na „wujaszka*. To co dla niej 
jednak było może igraszką, częścią uczuć, 
jakie w młodzieńczej radości istnienia zle- 
wała także na kwiatki, kotki i ptaszki, dla 
niego stanowiło ostatni promień gasnącego 
słońca, ostatnią nadzieję i ostatni uśmiech 
życia, zbliżającego się kn schyłkowi zachodu. 

Nie chciał być Śmiesznym, ani nie- 
uczciwym... 


Czy miał zaś prawo, w zamian za kilko- 
letnią opiekę, za kierowanie gospodarstwem 
Bożej Woli i finansowymi interesami Domir- 
skich, żądać aż tak królewskiej nagrody i 
brać ją z rąk tego dziecha, nieświadomego 
życia, ani obowiązków, jakie by na nią wło- 
żyło ? 

Czy miał prawo do tego? Czy byłby to 
czyn godny uczciwego człowieka? 

Nie! Nie pojedzie tam, zapanuje nad 
sobą, nie będzie jej widział czas dłuższy. 
Mara cichej, słodkiej przyszłości rozwieje 
się... Potrafi ją zgnieść i zmiażdżyć... ` 

Widmo Hali, zaklęte w smadze słone- 
cznej, zaśmiało się głośno. Byłby przysiągł, 
że słyszy tę krótką kaskadę perlistych, sre- 
brnych tonów, że widzi drwiące jej spojrze- 
nia, idące mu prosto do duszy. 

— Odepchnę, zniweczę to opętanie, — 
postanawiał z gniewem. 

Hala inna, słodka, patrzyła mu z łago- 
dnym wyrzutem w oczy. 

— ozpróźniaczyłem się; poddałem de- 
nerwującemu wpływowi wiosny. Moja wina. 
Zabiorę się teraz energicznie do pracy. 

Przysłonił ręką powieki, by odegnać 
kuszącą zludę. I wśród tego pięknego parku, 
stał tak chwilę, sehyliwszy zaś nisko głowę, 
śniegiem lat przypruszoną, czuł się głęboko 
nieszczęśliwym. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rokkańskiej przed areopag w pierwszym rzę- 
dzie tych mocarstw, które podpisały ugodę 
algesiraską. 


Wedle najnowszych depesz, podezas bi- 
twy d. 27 bm. Hiszpanie ponieśli znaczne 
szkody. Sytuacya w Melilli jest bardzo po- 
ważna. Wśród zabitych znajduje się kilku o- 
ficerów wyższych, wielu niższych i około 
1000 żołnierzy, a 1500 do 2000 żołnierzy 
rannych. 

Wedle prywatnych informacyj, straty 
Hiszpanów są bardzo wielkie; zginąć miało 
200 oficerów i 1000 żołnierzy, a przeszło 
2000 ma być rannych. Rząd nie podaje 
żadnych cyfr, co wywołuje wielkie zaniepo- 
kojenie wśród ludności i obawy, że straty te 
są o wiele większe, niż podają doniesienia 
prywatne. 

Korespondent Daily Telegraphu donosi, 
że Kabyle znajdują się juź pod murami M.- 
lilli. Miastu temu, które dotychczas nie otrzy- 
mało posiłków, każdej chwili grozi upadek. 
Mieszkańcy z po za murów Melilli, schronili 
się do miasta. 4 powodu wybuchu rewolucji 
w Hiszpanii rząd nie może wysłać wojsk do 
Marokka. Tymczasem siły Kabylów zwiększają 
się z każdym dniem. Genera! Pintos, który 
dopiero przed kilku dniami przybył do Me- 
Uli, poległ zaraz w pierwszem starciu. Smierć 
generała Pintosa wywołała w Madrycie wiel- 
kie przygnębienie. 

Znaczną liczbę poległych w walkach 
z Kabylami oficerów tłumaczą tem, że żoł- 
nierze hiszpańscy nie chcieli początkowo iść 
w bój z Kabyłami i żądali, aby oficerewie 
stanęli na czele oddziałów. Oficerowie uczy- 
nili temu zadość i rzucili się pierwsi w wir 
walki, wzywając za sobą żołnierzy. Załnierze, 
ujrzawszy to, poszli za oficerami i walezyli 
z prawdziwie zadziwiającą odwagą. 

Według nadeszłych do Bayonne wis- 
domości, sytuacya w Melilli jest krytyczna. 
Gen. Malina, którego wojska są zmęczone, 
zażądał przysłania 75.000 żołnierzy jako po- 
siłków. 

Z Algesiras i sąsiednich miejscowości 
odpłynęło na sześciu parowcach sześć kom- 
panij strzelców hiszpańskich do Melilli. 

Garnizony w Burgos, Logruno i Vetto- 
ria otrzymały rozkaz pogotowia do marszu. 


Żołnierzy, zwolnionych ze służby czynnej, 
powołano pod broń. 
Z samej Hiszpanii nadchodzą coraz 


groźniejsze wieści. Pisma angielskie i fran- 
euskie traktują w swych doniesieniach spra- 
wę tak, jakgdyby rewolucya była już fa- 
ktem dokonanym. 

Wedle Daily Telegraph, rewolucya obję- 
ła całą Hiszpanię, W Katalonii panuje for- 
malna anarchia. W miastach budują bary- 
kady. Zamieszanie zaś powiększa ta okoli- 
czność, iż wojsko odmawia posłuszeństwa i 
nie chce wystąpić przeciw rewolucyonistom. 

Ruch rewolucyjny zwraca się nawet 
przeciw królowi Alfonsowi, któremu tłumy 
urządzają hałaśliwe demonstracye, wołając: 
„Precz z królem! Precz z wojną !*. 
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Powóz margrabiny przejechał w tej 
chwili obok niego gościńcem i dojrzał sie- i 
dzącego we wnętrzu mężczyznę korpułentne- | 
go, czerwonego, z ciemnym wąsem, w któ- 
rym poznał jednego z najbardziej wziętych 
lekarzy z Parmy. 

Nagle przyszło mu na myśl, że mar- 
grabina musi być poważnie chora. A w ta- 


kim razie, jakże sobie tlumaczyć owo zapro- į 


szenie? Wiedziony więcej ciekawością, niż 
miłością, zatrzymał się przed kratą. W parku 
nie było widać nikogo, a okna zamku były 
zamknięte. 


9 


Jak Matin poinformowano, rewolucya 
rozpoczęła się w miejscowości, z której re- 
krutuje się pułk strzelców, wycięty do nogi 
przez Kabylów. Wściekłość chłopów nie ma 
granie, tem bardziej, że majętniejsi moga 
się od służby w wojsku wykupić. 

O wypadkach w Barcelonie donoszą, że 
spalone tem pięć klasztorów i kilka domów. 
Artylerya ostrzeliwa barykady. Liczba zabi- 
tych jest znaczna. Przy jednej barykadzie 
znaleziono 80 zabitych. 

Pociąg pospieszny, który wyszedł z Port 
Bou do Barcelony, musiał zatrzymać się w 
miejscowości Lanza, gdyż kilka mostów ko- 
lejcwych zniszczono dynamitem. 

Urzędownie donoszą. iż twierdza w Al- 
huescu rozpoczęła ogień do sześciotysięczne- 
go tłumu, zebranego przed twierdzą. Tłnm 
na ogień odpowiedział ogniem. 

Rodzina królewska zdecydowała się po- 
wrócić do Madrytu. 

Gabinet Maury, który nie umie przywró- 
cić spokoju w kraju, zapewne ustąpi, a miejsce 
jego zająć ma gabiaet wojskowy, na którego 
czele, jak utrzymują, stanie generał Weyler. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Niemcy na Wołyniu. — Nowoje Wremia o 
rossyjskiej tajnej policji). 


Pan Liprandi zwraca uwagę na szpal- 
tach Nowoje Wremia na olbrzymią liczbę 
kolonistów niemieckich, zamieszkujących nad- 
graniezue gubernie wołyńską i kowieńską. 

Wediug spisu z roku 1897, w guber- 
niach południowo-zachodnich zarejestrowano 
191.000 kolonistów niemieckich, z nich 
171.000 w gubernii wołyńskiej. W chwili 
obecnej liczba ta jest, oczywiście, o wiele 
wyższa. Główny łańcuch kolonij niemieckich, 
(których w guberniach południowo-zachodnich 
jest 800, a z tego 700 na Wołyniu) ciągnie 
się wzdłuż szosy kijowsko-brzeskiej, oraz kolei 
poleskich (Równo Łuniniec) i południowo za- 
chodnich (Kcwel-Koziatyn). 

Po obu stronach doniosłych tych pod 
względem strategicznym arteryj komunikacyj- 
nych ciągną się kolonie niemieckie nieprze- 
rwanym prawie łańcuchem, od którego idą 
odnogi wzdłnż innych szos i dróg wojsko- 
wych: Równo- Dubne, Łuck-Dubno-Krzemie- 
niec, Kowel- Włodzimierz wołyński, Równo- 
Dąbrowica i t. d. Wzdłuż dróg tych znaj- 
nują, się prawie dwie trzecie wszystkich ko- 
cnij. 

Gdy w ósmym dziesiątku lat ubiegłego 
stulecia wzniesiono obozy warowne w Du- 
bnie, Równem i Łucku, olbrzymie przestrze- 
nie ziemi w nadgranicznym trójkącie tym 
nabyte zostały przez Niemców i rozdan? 
między kolonistów, sprowadzonych z Nie- 
miec. Obok twierdzy w Dubnie (dziś znie- 
sionej) utworzyło się nawet całe państewko 
niemieckie Keneberg na 40 tysiącach dzie- 
sięcin, nabytych przez spółkę berlińską Kene 
i Berg, z 4 tysiącami kolonistów, tartakami 


miał wrażenie, że wyczuwa nogami cienki i 
ciepły jedwab, nsta jego, położone na cie- 
piej poduszce, zdawały się dotykać ust Ma- 
gdaleny i mówił, że pozwalając sobie na te 
czysto iluzoryczne rozkosze, nikomu krzywdy 
nie czyni. 

Ach! tak, nadto już cierpiał! Ludzie 
nadto mu dokuczyli, nadto niesprawiedliwie 


|znim postępowali! Czemuż miałby być okru- 


tny dla siebie samego i miałby sobie zabra- 
niać marzeń, które nigdy się nie urzeczywi- 
stnią? A przytem, odjedzie za kilka dni iro- 
mans się skończy! 

W kilka dni później zobaczył aleję zam- 
kową wysypaną drobnym piaskiem; a po- 
nieważ dawniej, w Padwie, widział ulicę wy- 
sypaną piaskiem przed willą, której właści- 
ciel był konujący, wyobraził sobie natych- 
miast, że babka Magdaleny była bliską 
śmierci. 

W tym samym czasia Tognina zapadła 
na tak gwałtowne bole reumatyczne, że się 
przeraziła i zażądała spowiednika. Wtedy 
myśli Adone stały się ponure, przygnębia- 
jące; sam już nie wiedział co ma robić i jak 
dusza pokutująca tułał się pomiędzy domem 
ciotki, a placem przed kościołem. 

Pewnego wieczora, gdy przechadzał się 
po pod kratą zamkową patrząc z posępną 


Wróciwszy do domu, zastał drugi list | ciekawością w okna pierwszego piętra, ujrzał 


ud Magdaleny, w którym mu donosiła, że 
przedstawienie zostało odłożone. Ten bilecik 
go nieco uspokoił. Ale chociaż obecnie mógł 
rozporządzać swoim wieczorem, nie poszedł 
do Cateriny: bał się jej! 

Następnego dnia, gdy się obudził, uczuł, 
że musiało być zimno na dworze, schował 
się znowu pod kołdrę i dość długo w cie- 
płam łóżku poddawał się lenistwu, do któ- 
rego nie był przyzwyczajony. Na tym zimnym 
strychu marzył o ciepłym pokoju ozdobionym 
tapetami, umeblowanym w miękkie kanapy 
z poduszkami; zdawało mu się, że oddycha 
subtelną perfumą, która go denerwowała, 


za jedną szybą blade oblicze Magdaleny. Za- 
czerwieni? się i poszedł dalej, a potem wró- 
cił zwalezony ciekawością. 

„Czyż by ona na mnie czekała?“ pytał 
się w duchu, cały drżący. 

Tak, stała tam ciągle, blada, nierucho- 
ma, przysłonięta szybą, jak święty obraz; 
i oczy ich szukały się wzajemnie, spotkały się. 

Przeszedł jeszeze raz trzeci i czwarty, 
ale ona już odeszła od okna, 


Tymczasem Caterina nie była już taką 
samą, jak dawniej, a w zachowaniu jej było 


i nawet z własną odnogą kolejową do Du-| gło. Wówczas wydano rozkaz a 


bna. Ważny punkt strategiczny, miasteczko 
Rożyszcze (w pobliżu twierdzy łuckiej) z mo- 
stem kolejowym i przeprawą przez rzekę Styr, 
ujrzał się również otoczonym przez koloni- 
stów niemieckich. 

Zarządzenia z ósmego dziesiątka lat u- 
biegłego stulecia (ustawa z d. 14 marca 
1887 i z d. 15 czerwca 1888 r.) nie zapo- 
biegły kolonizacyi niemieckiej na kresach 
państwa, a tylko nadały jej odmienną for- 
mę: od kolonistów zażądano przyjęcia pod- 
daństwa rossyjskiego, na co większość ich 
wyraziła zgodę swoją. W rzeczywistości je- 
dnak nie zaszła żadna zmiana, w Niemczech 
bowiem istnieje prawo (z d. 1 czerwca 
1870 r.) w myśl którego przyjęcie przez 
poddanych niemieckich poddaństwa w in- 
nem państwie, nie znosi pierwotnego ich, 
że się tak wyrazić można, niemieckiego pod- 
daństwa. 

Zamieszkałym w obcych państwach 
Niemcom wolno, o ile im to przynieść może 
korzyści, zmienić poddaństwo, nie zrywają 
jednak przez to łączności z Niemcami, ani 
nie pozbywają się obowiązków wobec pań- 
stwa niemieckiego. Był nawet wypadek, że 
Niemiec, który przyjął poddaństwo rossyj- 
skie, po powrocie do ojczyzny wybrany zo- 
stał na posła do Sejmu. Mimo, że pewna 
grupa posłów zakwestyonowała wybór, uzna- 
ny on został, zgodnie z cytowaną powyżej 
usławą, za ważny. 

A więc koloniści niemieccy, mimo, że 
przyjęli poddaństwo rossyjskie, nie przestali 
być poddanymi niemieckimi i łączności z 
państwem niemieckiem nie zerwali. Prowadzą 
też życie zupełnie odosobnione i nie utrzy- 
mują stosunków z resztą ludności. Na do- 
wód odosobnienia tego autor przytacza cha- 
rakterystyczny przykład. 

Na mocy uprawomoenionego wyroku 
sądowego eksmitować trzeba było w powie- 
cie now .gród-wołyńskim pewnego kolonistę 
Niemca, który nie chciał odnowić umowy 
dzierżawnej z właścicielem gruntu, ani też 
ustąpić dobrowolnie z zajmowanej kolonii. 
Eksmisyi w zwyczajnych wypadkach doko- 
nywa sam tylko komisarz sądowy. Eksmisya 
jednak Niemca-kolonisty, to rzecz nie tak 
łatwa, jakby się na pozór zdawało. Komisarz 
wiedząc o tem z doświadczenia, wziął sobie 
do pomcey policyę z całego niemal powiatu, 
z „isprawnikiem”, „uriadnikiem* i strażni- 
kami wiejskimi w liczbie około stu ludzi. 

Zdawało się, że to liczba wystarczają- 
ca dla eksmisyi jednego człowieka. Okszało 
się jednak, że, jak to zwykie bywa, koloni- 
sta nie jest jeden. Niemcy miejscowi, w licz- 
bie 50 tysięcy, postanowili wszyscy, jak je- 
den mąż, nie ustępować i zachować zupełną 
solidarność. Zbity tłum Niemców, zebranych 
ze wszystkich kolonij w powiecie, otoczył, 
jak pisze Wołyń, dom eksmitowanego i u- 
tworzywszy żywy, nieprzebity mur, nie prze- 
puszczał komisarza sądowego. Polieya przez 
długi czes pertraktowała z Niemcami, aż w 
końcu postanowiła użyć siły, ażeby dostać 
się do domu kolonisty. Ale i to nie pomo- 


coś kociego. Okazywała się bardzo czuła 
względem Adone; a potem nagle rzucała mu 
dzikie spojrzenie, stawała się podejrzliwa, 
obrażała się za wszystko co do niej mówił. 
Lecz Adone, który doskonale widział tę za- 
zdrość i nieufność, nigdy jej nie pytał o ża- 
dne wyjaśnienia. 

Pewnego popołudnia, w połowie pa- 
dziernika zastał ją czekającą na niego w 


uliczce. Wbrew zwyczajowi była zalotnie 
ubrana, z ezarną aksamitką «związaną we 
włosach. 


— Gdzie idziesz? — spytał Adone. 

— Z wizytą. Chsdź ze mną! 

— Ale eo na to powie- babka ? — za 
uważył zdziwiony. 

— Posprzeczałyśmy się i powiedziałam 
jej, że odtąd będę postępować jak mi się po- 
doba. Nie jestem już małą dziewczynką. 
Uhodźże ze mną! 

— Nie wyprawiaj głupstw, Caterino I 

Uderzyła nogą o ziemię poprawiając 
pizytem kokardę we włosach i wpatrywała 
się w Adone oczami, w których połyskiwała 
powściągana złość i boleść. 

— Ile to razy prosiłeś, abym szła z to- 
bą na przechadzkę! — odrzekła. — Już o tem 
zapomniałeś, o ile mi się wydaje ? 

I oparła się na jego ramieniu nie od- 
rywając od niego namiętnych a twardych 
spojrzeń, w których czułość mięszała się z ro- 
dzajem odrazy. 

— Babka nie chciała mi pozwolić 
wyjść! — mówiła dalej młoda dziewczyna. — 
Nie chciała mi pozwolić ustroić się! Czyż 
ma zamiar trzymać mnie jak psa przywiąza- 
nego w budzie? Ach! nie.... Zresztą, trzeba 
będzie, aby dziś lub jutro o wszystkiem się 
dowiedziała, nie prawdaż ? 

— Zapewne — odrzekł Adone z oczy- 
ma utkwionemi daleko, w przestrzeń. 

— W jaki sposób ty to mówisz? 

— A jakże chcesz żebym mówił? — 
odpowiedział obojętnym głosem. — (oś mi 
się wydaje, że ze mną także cheesz szukać 


resztowaniB 


każdego, kto stanie na drodze. Co się terat 
stało, trudno opisać; rozwścieczemi koloni 
ści nietylko odbili wszystkich aresztoweny 

ale nawet pobili policyę. nia 

Jeżeli zwykły spór cywilny wywołaj 
taką solidarność Niemców, jeżeli w obronie 
jednego kolonisty staje cały powiat, Cze” 
goż — pyta autor — spodziewaćby się nà 
leżało, gdyby szło nie o jednego Niemes 
kolonistę, lecz o wszystkich Niemców ? 

Kolonistów niemieckich w granicznyć 
z Niemcami i Austryą prowincysch było 
według spisu ludności z r. 1897: w Króle- 
stwie Polskiem 408.000, w guberniach po: 
łudniowo - zachodnich — 191.000 i w guber- 
niach północno -zachodnich 49.000, czyli 0g- 
łem 648.000. Od tego czasu liczba ta wzró” 
sła conajmniej o 20 procent, tak, że dziś 
liczba Niemców zbłiża się niewątpliwie do 
miliona. 

* 

Jeden z filarów gazety Now. Mrem, 
znany korespondent paryski tego pisma 
p. Jakowlew, zamieścił z powodu sprawi 
Hartinga kilka ciekawych szczegółów o dzia 
łalności agentów rossyjskiej tajnej policy 
P. Jakowlew pisze, że wszystkie państwa p0“ 
słagują się policyą tajną, leez żadne niema 
takich kłopotów i skandalów, jakie dzieją SE 
w Rossyj. „Pochodzi to ztąd — pisze p. 9% 
kowlew, że nasza policya tajna nie poprze” 
staje na roli obserwatora, lecz stwarza sams 
przestępstwa, a później już „zapobiega* zbro- 
dni i „wykrywa zbrodniarzy“. 

Zdaniem p. Jakowlewa, tajna policy» 
szczególnie zagranicą — to organizacya pró* 
wokatorów, która działa — oczywiście beż 
wiedzy władzy wyższej — na winsną rękć 
w celu „zasłużenia się“. „Ale działa — pisze 
p. Jakowlew — to nie ulega żadnej wątplie 
wości i nie od dzisiaj“. 4 

„Skandal Hartinga* nastręcza autorowi 
kilka wspomnień z osobistych zetknięć SIę 
z policyą tajną zagranicą. Przedewszystkiem 
znana sprawa zamachu dynamitowego, urzę 
dzonego przez Hekelmana - Hartinga. P., Jaz 
kowlew był obecny na procesie oskarżonych 
o zamach i cświadcza, że przeważna część z po- 
śród nich nie wiedziała nawet, co znaczą 
pakunki, które im wręczył Hekelman. 

W cztery luta później dokonano zama- 
chu dyaemitowego w Liege, zginęło kilka 
Indzi. Policya belgijska zejęła się energieznie 
sprawą i wykryła, że bomby zostały dost! 
czone przez jakiegoś Rossysnina, który neć 
zywał się baronem Ungern Sternberg, później 
stwierezono, Że ów baron był w ejgelrch sto” 
sunkach z niejakim Leonardem z Paryż 
który kazał sobie posyłać listy pod adresem 
konsulatu rossyjskiego. Okazało się także, I 
ów Leonardo — to ówczesny naczelnik pór 
lieyi rossyjskiej zagranicą. Prokurator pod- 
czas procesu w Liege oświsdczył otwarcie 
iż nie oskarża tego, kto siedzi na ławie pode 
sądnych, lecz całą policyę rossyjską. 

T»jemniczy baron Ungern - Sternberg 
znikł zaraz po zamachu, ale Jakowlew nie- 
bawem dowiedział się kilku szczegółów z dal- 


p as Dobrze więc, będę ci towarzyszył 
Do kogo idziesz ? i 

Ale ora już nie myślał» o swojej wi 
zycie. Skręcjia na ulice najbardz.; '*uezęszcza” 
ne w miasteczku, zbliżała się a.” ilku drzwi 
domów, witała się głosem donosu m ze zne- 
jomemi dziewczętami, śmiejąc siè i rozma? 
wiając z nerwowem ożywieniem. żdone drż8i 
z wewnętrznego oburzenia, ale nie śmiał Je 
draźnić i zachowywał przezorne milczenie. , 

Wracając, przechodzili przez pole, kto- 
rego wał zarośnięty był kwitnącymi fiołkaml 
Wieczór zapadał; zachód czerwono-żółty pó” 
krywał się fiolstowemi chmurami, Caterinż 
już nie nie mówiła i raz wyprzedzała Adonć 
to znowu jemu pozwalała się wyprzedzić, nić 
zwracając oczu w jego stronę. Nagle się 28% 
trzymała. Spostrzegł, że dreszcz nią wstrzę” 
sa; wziął ją za rękę i uczuł, że ręka jej r0% 
palona. . 
— (zy jesteś chora? — zapytał zanie” 
pokojony. 

— Nie... od jakiegoś czasu cierpię 0% 
zawroty głowy... Obawiam się czy... 

— Czego się obawiasz? 

Spojrzała mu głęboko w oczy, 8 0™ 
zrozumiawszy to spojrzenie, zadrżał. al 

— Co powie twoja babka? — szept% 

— Powie, co jej się będzie podobat; 
Czyż tak się stać nie miało?... Tem lepiel" 
Już mi nie będzie wyprawiać historyj:-* 

— Ale czy jesteś pewna ?.... , 

Mysle 


ke- 
ko wokoło 
niego inny pozór przybrało; zaawało mu SIĘ! 
rodzić: 
jego samego odradzała. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Szego jego Życia. Bawiące latem w Grecyi, | dziś dyscypliny ani co do zasad, ani też eo 
Zaprzyjaźnił się z oficerem floty rossyjskiej, hr. | do taktyki. 


ożstojem. Hr. Tołstoj opowiedział, że przed 
paru tygodniami konsuł rossyjski zwrócił się 
do admirała rossyjskiego z prośbą przewie- 
benia na okręcie rossrjskim do Rossyi wię- 
Żnią politycznego, barona Ungern-Steraberga. 
Admirał nie miał nie przeciwko temu, ale 
Oficerowie zaprotestowal:, nie życząc sobie 
łego, żeby wojenny okręt rossyjeki służył 
lako transportowiec więzieuny, wobec tego 
odmówiono przyjęcia Sternberga na okręt. 
miesiąc potem Jakowłew i br. Tołstoj 
wracali na okręcie floty ochotniczej. Kapitan 
lei floty udzielił im dalszych szczegółów o 
losach Sternberga. Okazato się, że Sternberg 
Został odesłany na tym samym okręcie floty 
tchotniczej. Więżnia umieszczono na okręcie 
W towarzystwie agenta policyj, Ku zdziwie- 
nin wszystkich pasażerów, więzień ł agent 
Żyli w wielkiej przyjaźni, spacerowali po po- 
kładzie, pili razem szampana, zachowywali 
się jak starzy i dobrzy znajomi. W Odessie 
Sternberga zabrali żandarmi, ale już na drugi 
dzień kapitan okrętu spotkał go w towarzy- 
stwie tegoż agenta, który go transportował, 
w pewnej restauracyi, bawiącego się bardzo 
wesoło 
„Minęło piętnaście lat — pisze Jako- 
wlew — i obeeni: twierdzą, że Sternberg, 
Landesen i Harting, naczelnik policyi taj- 
nej — to jedna i ta sama osoba. Prawdzi- 
we, czy nie, są zapewnienia Burcewa o toż- 
Saimości Landesena z Hartingiem, faktem 
jest jednak, iż uwierzono im. Za sprawiedli- 
wością rewelacyj przemawia i ten fakt, że 
Harting i posełstwo rossyjskie nie protestują. 
Gdyby to, eo mówi rewolucyonista rossyjski, 
było nieprawdą, to przecież można tego do- 
wieść bardzo łatwo“. 
Okazuje się, że nawet tacy ludzie, jak 
p. Jakowlew, którzy z natury rzeczy nie są 
zbyt skłonni do łatwowierności, szczególnie, 
jeżeli idzie o rewelacye rewolucyonistów, 
tym razem nie przeczą. 


Przegląd ogólny. 


(Delegacya z Podola rossyjskiego. — Ugron 
o położeniu na Węgrzech. — Projekty uczynienia 
Poznania ogniskiem kultury niemieckiej. — 
Trzecią republika rajem biurokracyi. — Car 
w Londynie. — Król Piotr i jego synowie.) 


Od tygodnia bawi w kraju naszym de- 
legacya gubernialnego zarządu 
ziemskiego Podola ros., złożona z pre- 
zesa tegoż, p. Pawła Aleksandrowa, inży- 
niera gubernialnego p. Kanakotina i prezesa 
gubernialnej komisyi rewizyjnej, p. Wiktora 
Skibniewskiego, wł. dóbr z Podoła, jako rze- 
czoznawcy z grona obywatelstwa. Delegacya 
ta, na podstawie uchwały komitetu gubernia|l- 
n+go, ma polecenie zbadać sposób budowy 
dróg krajowych, powiatowych i rządowych w 
Galicyi i wykorzystać po tamtej stronie Zbru- 
cza nabyte tutaj wiadomości, w cela popchnię- 
cia na lepsze tory akeyi budowy dróg na 
Podolu vossyjskiem. 

Py. delegaci zwiedzili most na Dnie- 
strze w Haliezu, gościńce Drohohycz-Truska- 
wiec Ń+ mbor-Jubłonka-Borynia. Mają jeszcze 
zwiedzić izy innymi gościniec Radzie- 
chów Bu”Y i Radziechów-Stojanów. Informa- 
cyj udzisiają pp. delegatom: dyrektor biura 
drogowe w Wydziale krajowym, p. Bzy- 
szkowski i kierownik departamentu drogo 
wego przy Namiestnietwie. 

„Bądź cobądź — zauważa (Gazeta Na- 
rodowa, z której czerpiemy tę wiadamość — 
jest pochlebnem dla naszych wiadz admini- 
stracyjnych, autonomicznych i rządowych, że 
z sąsiedniego kraju przyjeżdżają tutaj w ce- 
lach zaznajomienia się z postępeim techniki“, 

Gabryel Ugron rozpatruje w artykule 
wstępnym budapeszteńskiego Magyar Orszag 
położenie na Węgrzech, 

Kraj cierpi — pisze on — nie dla tego, 
że sesya Sejmu była za krótka, lecz przez to, 
że Sejm okazał się niezdolnym do pracy. Od 
kwietnia począwszy Nejm formalnie próżno- 
wał. W jego łonie istnieje grupa, o której 
sądzą, że jest dość liezna, by pohamować 
każdą przez ministerstwo wszczętą pracę, a 
przedewszystkiem reformę wyborczą. Temu to 
przypisać należy, że komisy sejmowa, któ- 
rej przekazano reformę wyborczą, wcale nie 
pi-ystąpiła do pracy i że rząd musiał, za- 
miast bronić swego stanowiska, zamknąć 0- 
brady w kwietnia Rząd ten wydał zresztą 
na siebie wyrok śmierci oświadczeniem, iż 
w sprawie bankowej zabrakło mu jedności. 
A wszakże reforma wyborcza nie pozostaje 
w żadnym związku z kwestyą samodzielnego 
Banku. 

Ohorobą parlamentu— wywodzi p. Ugron 
dalej — jest brak należytego kierownictwa 
i odzwyczajenie się posłów od prsey, od walki. 
Tylko dzieki temn, wybijają się na czoło po- 
lityey na, mniej uzdolnieni, wytrawne zaś ży- 
wioły stronią od S*jmn, jak od zarazy. Na- 
wet stron ictwa, każde z osobna, nie mogą 
Się zdobyć na solidarność, kotłują bowiem w 
jch wnętrzu różne sprzeczne prądy. Niema 


Raz — kończy Ugron — trzeba zerwać 
ztym zamętem, trzeba wprowadzić do Sejmu 
napowrót ład i dyscyplinę, jeśli najżywotniej- 
sze interesy kraju nie mają paść ofiarą. 

Niemcy pragnęliby utworzyć w stoli- 
ey Wielkopolski centrum swojej kałtury 
i wysilają się na różne pomysły w tym du- 
chu. Świeżo — jak donoszą pisma poznań- 
skie — wystąpił z szeregiem projektów dr. 
Eugeniusz Wolff z Kilonii, którego mniema- 
niem wszystko, cokolwiek w tej mierze do 
tychczas podjęto, nie wystarcza. 

Utworzyć trzebaby „jeszeze coś takiego, 
to przedstawiałoby szczególną siłę przycią- 
gającą. Poznańska kulturalna „Hochburg“ 
tak powinna być urządzona, aby zwróciła na 
siebie uwagę Niemców ze wszystkich dziel- 
nic, tak z miast, jak ze wsi. Niedość przeto, 
aby fundowano jedną lub druga instytucyę 
naukową; takich instytucyj powinien być sze- 
reg, powiązanych z sobą organicznie i syste- 
matycznie. Najpierw więc utworzyć należy 
„akademię dla praktycznej pedagogiki*. Tu 
odbywaliby kandydaci na nauczycieli szkół 
wyższych kursą seminaryjne. Dalej powinno 
się urządzić „akademię wiadomości prakty- 
cznych z dziedziny prawa i administracyi*. 

Wydać też trzebaby zaraz przepis, żeby 
kandydaci rok tutaj przepędzić musieli, aby 
dopełoić swoich studyów uniwersyteckie. Rok 
ten policzyćby im należało jako aplikacyjny. 
W ślad za tem poszłaby „akademia prakty- 
cznej medycyny*, dalej „akademia dla nuu- 
czycieli*, osobna „akademia dla nauczycielek*, 
„akademia dla dopełniania wiadomości peda- 
gogów wyższych“ i takaż dla prawników. 
Wreszcie urządzić trzebaby „akademię dzien- 
nikarstwa*, a po za tem wszystkiem „Uni 
wersytet*. Siły profesorskie sprowadzać na- 
leżałoby najzaakomitsze, a czas przepędzony 
na studyach w Poznaniu liezyć tak, jak się 
to dzieje w wojsku podczas wojny. Wtedy, 
sądzi prof. dr. Eugeniusz Wolff, tak wielki 
zapanowałby napływ studentów niemieckich 
do Poznania, że żywioły polskie zupełnie zo- 
stałyby zalane. Zagranicznych stndentów — 
rzecz oczywista — nie należałoby wesle przyj- 
mować. 

Na uwieńczenie całego dzieła urządzać 
należałoby jeszcze „wielkie tygodnie poznań- 
skie*, aby Poznań stał się także tem, czem 
jest Bayreuth dla sztuki dramatycznej. Wte- 
dy będzie Poznań upragnionym celem piel- 
grzymek niemieckich. 

Smutnej sławy dożyła trzecia Republika 
franeuska. Oto coraz bardziej utrwala się o 
niej opinia jako o raju biurokracyi. Jak 
teraz pokazuje się n. p, w sprawie nadużyć w 
marynarce, które obaliły ministerstwo Olé- 
menceau, zawinił nietylko korupcyonizm, nie- 
tylko faworytyzm ministrów i sekretarzy sta- 
nu, lecz także powolność i formalistyka fran- 
cuskiej biurokracyi. Dzienniki pełne są przy- 
kładów, wskazujących nieraz humorystycznie 
na zasługi, jakie mają w obronie krajów mes- 
sieurs rends-de cuir. 

Aby zaopatrzyć statek wojenny w dwa 
nowe dzwonki elektryczne, wartości razem 
17 franków, muszą interweniować wszystkie 
władze portu tulońskiego, potem biura mini- 
steryalne, wreszcie sam minister musi za 
twierdzić dostawę. Każda dostawa musi być 
rozpisaną, więc i dzwonki wędrują tą samą 
drogą, przyczem musi być zawarty układ z 
przedsiębiorcą, tak, że koszta inserowania w 
dzienniku urzędowym, stemple i należytości 
wynoszą 22 franków 50 centymów. Gdy do 
łodzi podwodnej trzeba było miednicy por- 
celanowej, rozpisano również dostawę. Mie- 
dniczka kosztowała 8 fr., koszta wyniosły 40 
fr. D. 22 sierpnia 1905 otrzymał dostawca 
zamówienie, leez dopiero 8 stycznia 1906 
ministerstwo nadesłało mu bliższe wyjaśnie- 
nia eo do formatu i jakości przedmiotu. 

Dodać trzeba, ża wszystkie te formal- 
ności stały się pokrywką protekcyonizmu; 
większe dostawy spoczywały w ręku tych fa- 
brykantów i kupeów, którzy umieli trafić do 
ministerstwa i do wyższych urzędników. Mi- 
nisterstwo bowiem, w miarę jak cywilni mi- 
nistrowie obejmowali rządy. centralizowało 
coraz silniej agendy, nie pozwalając podwła- 
dnym na samodzielne działanie nawet w dro- 
bnostkach. Przed niewielu tygodniami bawił 
w Tulonie minister, aby zbadać omyłkę w 
rachunkach na sumę 48 franków. Po kilku- 
dniowem szukaniu w księgach, okazało się, 
że winnym jest minister, który omylił się 
w dodawaniu sprawdzając księgi, za inter- 
wencyę zaś pobrał dwudniowe dyety i koszta 
podróży. Pisanina urzędowa może rywalizo- 
wać niemal z rossyjską. Port tuloński otrzy- 
muje ĉo miesiąc z ministerstwa około tysiąca 
depesz, które muszą być wydawane w pięciu 
egzemplarzach; nie dziwnego, że liczba pisar- 
czyków przewyższa armię robotniczą w arse- 
nałach, zwłaszcza, że ministrowie wyszukują 
coraz nowsze zajęcia dla swych agitatorów 
wyborczych i protegowanych. 

Centralizacya spowodowała niedawno, 
że skarb utracił 200.000 franków przy do- 
stawie oliwy. Po rozpisaniu lieytacyi zawarto 
z przedsiębiorcą puaktacye przedugodne, z wa- 
runkiem, aby kontrakt był zawarty do pe- 
wnego oznaczonego terminu. Akty szły drogą 
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urzędową i doszły do ministerstwa na dzień 
przed terminem; minister doszedł do nich 
w trzy tygodnie później, tak, że zamiast 
430.000 franków, skarb musiał zupłacić 
630000 franków, gdyż ceny oliwy poszły 
w górę, przedsiębiorca zaś nie był związany 
kontraktem. 

Duch biurokratyczny przejawia się także 
w szykanach i wzajemnych walkach binr 
między sobą. Gdy jeden oddział postanowi 
jaką zmianę, drogi dowieduje się o tem dv- 
piero w drodze wszystkich instancyj, co po- 
waduja opóźnienia i omyłki. Tak n. p. zda- 
rzało się, że statek miał już wyjść z użycia, 
według postanowienia jednego biura, gdy 
drugie, nie wiedząc o niczem, zamawiało dla 
niego nowe kotły. Czasem czyniło to przez 
złośliweść, aby sprzeciwić się „kolegom z prze- 
ciwka*, skarb zaś płacił, Z okrętu „Le Ter- 
rible*, który miał być sprzedany na stare 
żelaziwo, musiano w dniu licytacyi usuwać 
robotników naprawiających go, a powołanych 
na zarządzenie innego szefa. Jedna sekcya 
techniezna pracuje całe miesiąta nad nowym 
działem na okręt „Jeanne d'Are*, druga po- 
ucza ją, ża ten sam model już dawno istniał 
i został zarzucony w marynarce franenskiej. 

W Bizercie zbudowano port kosztem 
137% milionów franków. Miała to być budo 
wła wzorowa, lecz od początku okazała się, 
Że ma miejsca na prowianty dla 6 tysięcy 
ludzi, gdy eskadra śródziemno - morska, ma- 
jaca tam mieć podstawę operacyjuą, liczy 12 
tysięcy załogi. Jest to pomyłka raniej ważna 
o tyle, że od zbudowania portu w Bizercie 
nigdy jeszcze eskadra tam nie stała. Miano- 
wicie miasto Tulon domaga się przez swych 
deputowanych i senatorów, aby flota nie ru- 
szała się z porlu, gdyż odjazd jej powoduje 
wielkie straty dla kupców i przemysłowców 
miejscowych. I flota prawie nie rusza się po 
za miasto. Szczytem jednak jest zdarzenie 
następujące: Arsenał tuloński otrzymuje zle- 
cenie, aby wykonał 500 torped; nie otrzy- 
muje natomiast ani pieniędzy na robotników, 
ani inżyniera do kierownictwa, gdyż mini- 
ster o tem zapomniał. Mimo to od czasu do 
czasu nadchodzą z Paryża upomnienia, dla 
czego torpedy jeszcze nie gotowe? Dodać do 
tego dezorganizacyę personalu robotniczego, 
który witał p. Palletana i Thomsona regu- 
larnie pieśnią Internationale i obietnicami 
strejku generalnego, w razie wojny — a obraz 
będzie zupełny, obraz wewnętrznych stosua- 
ków Republiki, których nie ma czasu napra- 
wiać, gdyż ministrowie i nrzędnicy wyżsi 
prowadzą wielką politykę narodową — obrony 
Rzeczypospoliłej i prześladowania Kościcła. 


W Londynie ogłoszono już urzędownie į 


program wizyty ces. Mikołaja II. Car 
przyjedzie w dniu 2 sierpnia do Spithead. 
Pomiędzy Oherbourgiem a Spithead eskadra 
angielska zastąpi eskadrę francuską. Król 
i królowa angielscy wyjadą naprzeciw gości 
do Spithead, gdzie pierwsze powitanie odbę- 
dzie się na yachcie „Standart“, poczem na- 
stąpi rewizyta carstwa na yaehcie króla an- 
gielskiego. Tegoż dnia wieczorem nastąpi 
odjazd do Powest. Wieczorem odbędzie się 
obiad galcwy na yachcie królewskim, podczas 
którego będą wygłoszone toasty. 

W dniu 8 sierpnia monarcha rossyjski 
uda się na yacht „Britania“. Wieczorem od- 
będzie się bankiet galowy na yachcie „Stan- 
dart“. 

W dniu 5 sierpnia przed południem 
car przyjmie deputacye City londyńskiej, 
pułku dragonów i inne. Po południu nastąpi 
odjazd. 

Księże Jerzy serbski zamierzał 
spedzić kilka tygodni w zdrojowisku chorwa- 
ckiem Krapina-Oieplice, musiał jednak wy- 
rzec się tego zamiaru Zawiadomiona bowiem 
księcia, że mieszkańcy wsi Cert przygoto- 
wują na wypadek przejazdn księcia, który 
tylko przez tę wieś mógłby dostać się do 
Krapiny, wrogą dlań demonstracyę. Mie- 
szkajtcy Certu należą mianowicie do obozu 
Stareewiczan. Ich zdaniem, podróż ks. Je- 
rzego do Krapiny byłaby wobec tak nieda- 
wnych wypadków prowokacyą, której cni nie 
puściliby płazem. 

Aby więc uniknąć niemiłej demonstra- 
cyi, ks. Jerzy wyrzekł się swego projektu. 

Brat jego, następca tronu ks. Ale- 
ksander serbski, przebywa u wód w Ro- 
hitsch. Zaniepokojony doniesieniami pism o 
niepomyślaym stanie zdrowia króla Piotra, 
wystosował do ojca depeszę. że jeśli król 
w istocie źle się czuje, to on, ks. Aleksan- 
der. przerwie kuracyę i wróci do Belgradu. 
Na to nadeszło z Ribarskiej Bani, zdrojowi- 
ska serbskiego, w którem król Piotr przeby 
wa, zapewnienie, że ojciec księcia czuje się 
dość dobrze, by książę mógł spokojnie do- 
kończyć kuracji. 

Podobno lekarze doradzali królowi 
Piotrowi, aby udał się do jednego ze 
zdrojowisk czeskich, gdyż wody w Ribar- 
skiej Bani są za słabe. Król jednak nie chce 
wyjeżdżać zagranicę, a zwłaszcza do Austro- 
Węgier. 

Wobec tego stan zdrowia króla nie 


KRONIKA. 


Lwów, 30 lipca. 


— Kalendarz. 

Sobota (81 lipca) : 

Ignacego Lojoli. — Ludomira — Jewy- 
łyana. 

Wschód słońca o godzinie 3:54 rana, za- 
chód słońca o godzinie 407% po południu. 


— Wyjaśnienie, W kilku dziennikach 
lwowskich pojawiły się w ostatnich dniach je- 
dnobrzmiące skargi na rzekomo wprowadzona 
w tym roku niezwykłą surowość Rady ezkol- 
nej krajowej, polegającą na tem, że wielu u- 
czniom, którzy otrzymali stopień drugi z tego 
samego przedmiotu w obu półroczach, odmó- 
wiono pozwolenia na egzamin poprawczy po 
feryach. Już niektóre z tych dzienników spro- 
stowały po częśi podaną wiadomość, inne ra- 
dziły interesowanym dążyć de uwzględnienia 
prawnie nieuzasadnionych próśb w drodze 
łaski, 

Myloemua zrozumieniu 
może następujące wyjaśnienie: 

Praktyka stosowana rzekomo po raz pierw- 
szy w tym roku nie zawiera w sobie nie no- 
wego. Opiera się opa owszem na dawnych 
przepisach, zawartych jeszcze w normatywnych 
„Wskazówkach do sprawowania urzędu nau- 
czycielskiego* (str. 10), a zarazem na zgo- 
dnem z niemi rozporządzeniu Rady szkolnej 
kraj. z 14 stycznia b. r.. zatwierdzonem przez 
Ministerstwo wyznań i oświaty, a ogłoszo- 
nem jeszcze w styczniu Nr. 2 Dzien- 
nika urzędowegoRadyszkolnej kraj., 
podanem zatem wcześnie właściwą drogą do 
wiadomości gron nauczycielskich, względnie 
także szerszej publiczności, którą sprawa mo- 
gła obchodzić. 

Postanowienie, aby od obowiązującego 
przepisu nie odstępować, jest zresztą tem wię- 
cej uzasadnione w obec ulg i ułatwień dla 
uczniów, wprowadzonych nowemi rozporzaądze- 
niami. Przepis ten polega bowiem na słusznem 
zapatrywaniu, że uczeń, który okazał ujemne 
wyniki w pewnym przedmiocie i w pierwszem 
i w drugiem półroczu, a przypuszezony do e- 
gzaminu promocyjnego przy końcu roku szkol- 
nego nie mógł wskutek rażących braków uzy- 
skać cenzury dostatecznej, dał zatem dowód, 
że przez cały rok przedmiotu zupełnie się nie 
uczył, nie potrafi żadną miarą przyswoić sobie 
trwale potrzebnych wiadomości w ciągu kilku 
tygodni wakacyjnych tak, aby z Korzyścią brać 
udział w nauce w klasie wyższej. 


rzeczy zapobiedz 


— e. i k. armii. Przeniesieni zostali 
podpułkownicy: Wacław Bauriedl z 68 do 10 
p. po Aleksander Vidulović z 2% do 24 p. p., 
Józef Hartwig z 80 do 55 p. p. — Major 13 
p. p. Franciszek Latinik zamianewany komen- 
dantem szkoły kadeckiej dla piechoty w Łobzo- 
wie. — Major 55 p. p. Ottokar Jusa przenie- 
siony do 99 p. p. — Starszym lekarzem w re- 
zerwie zamianowany rezerwowy lekarz asystent 
dr. Maksymilian Wallisch z 55 p. p. Lekarza- 
mi asystentami w rezerwie zamianowani rezer- 
wowi zastępcy lekarzy asystentów: dr. Zdzisław 
Tomaszewski ze szpitala garnizonowego ni. 14 
we Lwowie, dr. Geza Weisz 100 p. p. 


Złoty krzyż zasługi otrzymał sierżant 
l p. p. Franciszek Stecker. 
— Posiedzenie Rady m. Lwowa, 


zwołane na wczoraj wieczorem, nie odbyło się 
z powodu braku kompletu. 

— Nadanie stypendyum. P. Autoni 
Skrzyński, właściciel dóbr Żuraw na, nadał na 
przedstawienie e. k, Namiestnictwa stypendyum 
w kwocie rocznych 430 koron z fundacyj im. 
Adama Żebrowskiego, Tedeuszawi Biunonewi 
2-im. SŚwieżawskienu, słuchaczowi I. roku 
praw w Uniwersytecie lwowskim. 

(2) Z kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował: starszego komi- 
sarzą budownictwa Emila Bursztyna, naczelnika 
urzędu w Stauding na kolei Północnej, naczel- 
nikiem takiegoź urzędu w Szczakowej; ktarszega 
rewidenta Józefa Bunda, kontrolora trauspor- 
tów we Lwowie, zastępcą naczelnika, dla słu- 
żby komercyalnej w urzędzie ruchu kolei 
Północnej w Krakowie; rewidenta Edmunda 
Hilczera w Stanisławowie, kontrelorem ruchu 
w tejże dyrekcyi, oraz oficyała Hugona Hudetza 
w Krakowie, kontrolorem ruchu w Sitanisławo- 
wie; nakoniec zezwolił na przeniesienie asy- 
stenta budowy maszyn, Gezy Wciśleka ze 
Lwowa do okręgu dyrekcyi krakowskiej. 

— Z Lubienia piszą nam: Na dochód 
miejscowej Czytelni Towarzystwa „Szkoły lu- 
dowej* odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
teatralnej tutejszego Zakładu zdrojowo-kąpielo - 
wego przedstawienie z łaskawym współudziałem 
artystki sceny lwowskiej p. Jarosz. Salę tea- 
tralną wypełnili po brzegi kuracyusze. 

Po cedegraniu na skrzypcach kilku .two- 
rów przez młodego wirtuoza p. Smolackow- 


okazuje takiego polepszenia, jakie dałoby się | skiego, rokującego już dzisiej wielkie nadzieje, 
uzyskać przez pobyt w odpowiedniem zdro- | pojawiła się na scenie, powitana hucznymi o- 


jowisku. 


kiaskami, artystka sceny lwowskiej p. Jarosz, 


|kióra wykonała z precyzyą kilka pieśni. Miły 


i dźwięczny głos artystki zyskał u słuchaczy 
jak najlepsze przyjęcie, to też po każdym wy- 
konanym utworze darzono p. Jarosz hucznymi, 
długo niemilknącymi oklaskami, zmuszając do 
naddatków. Dalsze punkty programu wypełniły 
pełne humoru monelogi p. M. Bergera i kon- 
certowo odegrana przez pp. K. Krziżeka, J. Ko- 
lischera i M. Bergera sylwetka sceniczna w 1 
akcie z francuskiego p. $b. „Protekcya”. Akom- 
paniament spoczywał w wytrawnych rękach pp. 
Philippównej i Geigera, członka orkiestry na- 
dwornej Opery berlińskiej. 

— W Domu rekołekcyjaym 00. Je- 
zuitów we Lwowie odbędą się w sierpniu 
i wrześniu następujące rekolekcye: Dla ka- 
płanów od 2—6 sierpnia; dla organistów od 
9—13 sierpnia; dla XX. katechetów od 16—20 
sierpnia; dla nauczycieli od 23—27 sierpnia; 
dla kapłanów od 30 sierpnia do 3 września; 
dla włościan i robotników od 4—8 września; 
dla kapłanów od 13—17 i od 20—24 wrze- 
śnia; dla włościan i robotników od 25—29 
września. Zgłoszenia pod adresem: ks. superyor 
Domu rekolekcyjnego we Lwowie, ul. Dunin- 
Borkowskich 11. 

— Konkurs. Zarząd Domu Akademi- 
ckiego im. Adama Mickiewicza we Lwowie o- 
głosił konkurs na 12 bezpłatnych miejsc na 
rok 1909/10 z fundacji im. hr. Bończa-Fre- 
drów, przeznaczonych dla studentów Wszech- 
nicy lwowskiej, narodowości polskiej, 

Na połowę miejse tych mają pierwszeń- 
stwo studenci stanu szlacheckiego. Na drugą 
połowę pierwszeństwo przysługuje synom wło- 
ścian i mieszczan z powiatu rudeckiego i mo- 
ściskiego. 

Podania, poparte metryką urodzenia, świa- 
dectwami, świadectwem lekarskiem i ewentual- 
nie dowodem szlachectwa, do p. Felicyi ze 
Szczepańskich lo v. hr. Fredrowej 20 v. hr. 
Skarbkowej skierowane, wnosić należy najpó- 
Źniej do 15 września 1909 na ręce Zarządu 
Domu Akademickiego we Lwowie, ul. Sena- 
torska 1. 

— Z Macierzy szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego. Zarząd główny Macierzy szkol- 
nej rozpisał następujące konkursy: na sekrela- 
rza Towarzystwa (wysokość płacy zależna od 
nmowy); na kierownika 4-klasowej szkoły w 
Boguminie, dwu nauczycieli dla 5-klasowej 
szkoły z prawem publiczności w Cieszynie, 
dwu nauczycieli dla 4-klasowej szkoły w Bo- 
guminie, jednego nauczyciela dla 5-klasowej 
szkoły w Ostrawie Polekiej, jednego nauczy- 
ciela dla 3-klasowej szkoły w Dzieómorowieach 
koło Bogumina, 

Wysokość płac zależna od ilości lat słu- 
żby. Przy wymiarze jej stosuje „Macierz“ szlą- 
ską ustawę szkolną, która w następujący spo- 
sób normuje pobory nauczycieli szkół ludowych: 
I. kl. płac 2000 K, IL kl. 1800 K, III. kl. 
1600 K, IV. kl. 1400 K. Do IV. klasy płac 
włączany jest nauczyciel w 3 lata po zdaniu 
egzaminu kwalifikacyjnego, do kłas wyższych 
przechodzi przeciętnie co 8 lat. Przez 3 lata 
po zdaniu egzaminu kwalifikacyjnego zasadni- 
cza płaca wynosi 1200 K, przed zdaniem egza- 
minu kwalifikacyjnego otrzymuje nauczyciel ad- 
jutum w wysokości 900 K rocznie. 

Dodatki pięcioletnie wynoszą 107/, roez- 
nej płacy zasadniczej, dodatek funkcyjny w 
szkołe 4-klasowej 400 K. Każdy nauczyciel 
w szkołach „Macierzy“ otrzymuje wolne mie- 
szkanie lub dodatek w wysokości 800—500 K 
rocznie, zależnie od warunków miejscowych i 
10%, płacy zasadniczej, jako dodatek „Ma- 
cierzy“. 

Podania należy wnosić do Zarządu głó- 
wnego Macierzy szkolnej w Cieszynie we wła- 
ściwej drodze służbowej. Termin upływa z d. 
10 sierpnia b. r. 

— Opieka nad dziećmi. W ostatnich 
czasach wzrosła we Lwowie znacznie liczba 
sierót bezdomnych, któremi gmina musiała się 
zaopiekować. Wiele z tej dziatwy mieści się 
tymczasowo w miejskim Zakładzie dla nieule- 
czalnych. Świeżo zaś uchwalił magistrat pięćdzie- 
sięcioro dzieci oddać w opiekę rodzinną wło- 
ścianom ze wsi okolicznych, znanym z tego, że 
swe obewiązki wychowaweów pełnią należycie 

— Alarmy o rzekomej cholerze. Na 
podstawie zapisków stacyi ratunkowej o udzie- 
lonej we Środę pomocy trzem osobom, dotknię- 
tym silną niedyspozycyą żołądkowa, niektóre 
pisma doniosły, jakoby były to przypadki o 
„typowo-cholerycznych objawach“ i wspomniały 
nawet o „widmie zarazy“. Wytknięto też rze- 
komą apatyę magistratu wobec tych przy- 
padków. 

Celem pouczenia ludności, łatwo się nie- 
pokojącej takiemi wiadomeściami, wyjaśnić na- 
leży, co następuje: 

O objawach „typowo - cholerycznych* u o- 
wych trzech osób, ani o jakiejś grożącej zara- 
zie, wprost nie może być mowy, niema bowiem 
do tego absolutnie żadnej poważnej podstawy. 
Magistrat czyni w każdym wypadku w całej 
pełni to, eo do niego należy. I w owych trzech 
wypadkach zbadano, czy chorzy nie byli w po- 
dróży, lub czy się nie stykali z osobami, przy» 
byłemi z Rossyi; badania dały wynik prze- 
czący. Zatem nabawienie się cholery azyaty- 
ckiej, panującej epidemicznie w Petersburgu, 
a sporadycznie w Kronsztadzie, Archangielsku, 
Wołogdzie i Witebsku — jest u tych trzech 
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chorych wykluczone. Mogłyby tu natomiast być 
przypadki „cholery swojskiej* (cholera nostras), 
która bywa czasami śmiertelną, nie jest je- 
dnak bezwarunkowo zaraźliwą. W 
roku bieżącym w miesiącach wiosennych zmarły 
na nią na 70 miast Austryi: 1 osoba w Bro- 
dach, jedna w Drohobyczu i jedna w Czer- 
niowcach. 

Objaśnić też należy, że' dopóki epidemia 
cholery panuje w samym Petersburgu, austr. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zarządziło 
jedynie zaostrzenie przepisów meldunkowych 
co do przyjezdnych z itossyi, z 5-dniową obser- 
wacyą lekarską przybyłych: © ile idzie 
o Lwów, magistrat zarządzenia te przeprowa- 
dził w myśl polecenia Ministerstwa z dnia 24 
czerwca 1909, — w sposób, podany niedawno 
przez Korespondencye ratuszowa. 

Gdyby cholera azyatycka zbliżyła się do 
granie Austryi (jak n. p. gdy w roku zeszłym 
była już w Kijowie), wówczas przepisane są 
środki zapobiegawcze znacznie ostrzejsze, któ- 
rych natychmiastowe zastosowanie wə Lwowie 
nie przedstawia żadnych trudności. 

Stwierdzić należy zaś z całym naciskiem, 
że dotąd w roku bieżącym nietylko we Lwowie, 
ani nietylko w kraju, lecz i w całej Austryi 
nie było ani jednego wypadku zasłabnięcia 
wśród objawów cholery azyatyckiej, a więc cho- 
roby wysoce zaraźliwej, W gorącej porze roku, 
w okresie spożywania owoców nieraz niedoj- 
rzałych lub zgniłych albo mięsiwa szybko się 
psującego, zaburzenia żołądkowe są częste. Nie- 
roztropnem byłoby jednak w każdym takim wy- 
padku upatrywać objawów cholery; byłoby to 
lekkomyślnem sianiem postrachu wbrew usta- 
lonym pewnikom naukowym. 


— Płonica pode Lwowem ustawicznie 
się wzmaga. Do szpitali lwowskich przywiczio- 
no wczoraj siedmioro dzieci chorych na płoni- 
cę, a to: troje z Kleparowa i czworo z Zamar- 
stynowa. 

— Odra, która we Lwowie niemal od 
roku prawie wcale nie istniała, obecnie poczy- 
na się znów pojawiać. W tygodniu od 18 do 
24 b. m. zanotował fizykat miejski 20 przy- 
padków zachorowania na odrę. 

— Teatr Urania w Filharmonii. Nowy 
program grany będzie w sobotę, 81 lipez, 
i niedzielę, 1 sierpnia, bez przerwy od 4 po 
południu do 10 wieczorem. Szezególy podają 
afisze. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazynm 
w Jaśle odbył się pod przewodnictwem dyre- 
ktora gimnazyum w Przemyślu na Zasaniu, 
p. Stanisława Golińskiego, w czasie od 15—21 
ezerwer. b. r. z następującym wynikiem: Od- 
dział A. Za dojrzałych uznani: Augustyn Piotr 
(z odzn.), Borowiec Kazimierz, Cholewiak Wła- 
dysław, Chomieki Stefan, Cielenkiewicz Roman 
(z odzn.), Dubiel Andrzej, Dubis Stanisław, 
Jakubowski Władysław, Język Emil (z odzn.), 
Kasprzak Józef, Kukulski Zygmunt (z odzn.), 
Łunkaczyn Sofron, Machowicz Franciszek, Or- 
łowski Jan, Perutz Witold, Przybylski Zygmunt 
(z odzn.), Rygiel Józef, Stasz Kazimierz, Siwik 
Kazimierz, Szufa Ignacy, "Typrowicz Wawrzy- 
niec, Wyderka Władysław, Welfeldówna Kle- 
mentyna (pryw.). Oddział B.: Cymerman Sta- 
nistaw, Gibczyński Edmund, Gorczyca Woj- 
ciech, Hyjek Ludwik, Irzyk Feliks (z odzn ), 
Malicki Józef, Matzner Stanisiaw, Najbar Bla- 
żej, Pędracki Adam, Puchała Józef, Rolek 
Włodzimierz, Sapecki Jan, Schinagel Rachmil, 
Strzępek Stanisław, Tobik Teodor, Trybus Win- 
centy, Wiśniowski Franciszek, Wojnar Józef 
(z odzn.), Wolski Ludwik, Wystreich Salomon. 
Jednego ucznia prywatnego reprobowano na 
pół roku. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica piekar- 
ski Jakób Rubin, jadąc wczoraj ulicą Szpital- 
ną szybko i nieostrożnie, najechał na przecho- 
dzącą tamtędy Annę Żurykównę, która upadł- 
szy pod konie, odniosła dość znaczne obraże- 
nia. Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. 

A Napad. Wczoraj około godziny 9 
wieczorem w pobliżu rogatki stryjskiej napadło 
czterech drabów na jadącego do Lwowa Ru- 
dclfa Rothlendera, maszynistę z Rozwadowa, 
a zatrzymawszy konie, poczęło bić tak Roth- 
lendera, jak i siedzących na wozie jego 10 le- 
tniego syna Leopolda i parobka Mikołuja Ma- 
ciejowskiego. Na krzyk napadniętych nadbiegli 
z pomocą dwaj żołnierze policyjni, którzy przy- 
trzymali napastników. Są nimi: kowal Antoni 
Jaremkiewicz i trzej murarze: Jan Szpetman, 
Baltazar Serwak i Józef Zachodny. Napastni- 
ków oddano do aresztów policyjnych. 

A Dramat miłośny. Przeprowadzo- 
ne w dalszym ciągu śledztwo przeciw Artymowi 
Pukeszeńce, który — jak to w poprzednim nu- 
merze donieśliśmy — dokonał wezorej przed 
południem zamachu morderczego na Cillę Griin- 
berg, wykazało, że motywem zbrodni była je- 
dynie wzgardzona miłość. 

Łukeszeńko dziś jeszcze odstawiony zo- 
sianie do więzienia sądu krajowego karnego. 

A Kronika polieyjna. Do administra- 
cyi Głosu włamał się wczoraj w nocy jakiś 
złodziej i popełnił kradzież na kilkaset koron. 

Za kradzież dwu kapeluszy na szkodę 
kupea p. T. Bunda aresztowała wezoraj policya 
Ludwika Kurzowego, murarza. 


| % Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wanda Jadwiga Lischka, córka em. radcy 
sądu krajowego i była pocztmistrzyni; 

w Krakowie, Władysław Kokular, wete- 
ran z r. 1868, w 65 r. życia; Edmund Lar- 
demer, kasyer pocztowy, w 63 r. życia; 

w Poznaniu, ks. Julian Ignacy Józef 
Echaust, kanonik metropolitalny kapituły po- 
znańskiej, wiceprezes Towarzystwa „Pomocy 
naukowej im. K. Marcinkowskiego“. 

— Ofiara wody. Onegdaj około godzi- 
ny 11 przed południem kąpało się w Wiśle 
na Grzegórzkach w Krakowie trzech chłopeów, 
którzy zapędziwszy się na głębiuę, poczęli to- 
nąć. Na rozpaszliwe ich krzyki o ratunek, po- 
spieszono im z pomocą, niestety jednak zdoła- 
no wyratować dwu tylko, trzeci zaś z tonących, 
12-leini Franciszek Wróbel, znikł pod wodą. 
Dotychczas, mimo starannych poszukiwań, nie 
znaleziono jeszcze jego zwłok. 

— (Groźny pożar. W mieście Bekes, 
na Węgrzech, wybuchł wezoraj groźny pożar, 
który zniszczył 20 domów. Energicznej akcyi 
mieszkańców i wojska udało się pożar zloka- 
lizować. Szkody są znaczne. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzaminy z gospodarstwa 
wiejskiego odbyły się w dniach 27 i 28 
lipca w Akademii rolniczej w Dublanach w o- 
becności P. Wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Ignacego Dembowskiego, a pod prze- 
wodnietwem członka Rady szkolnej krajowej 
dr. Teofila Ciesielskiego. 


Do egzaminu przystąpiło 17 uczestników 
kursu gospodarstwa wiejskiego, urządzonego 
przez Radę szkolną krajową przy Akademii 
rolniczej w myśl $ 19 ustawy krajowej z dnia 
12 czerwca 1908. 

Uznano bardzo dobrze uzdolnionymi: Be- 
reźniekiego Władysława, Bukałowicza Bazylego, 
Długosza Mieczysława, Jędrzejowskiego Józefa, 
Kamińskiego Kornelego, Regieca Władysława 
i Terlikowskiego Piotra; dobrze uzdolnionymi : 
Haducha Leona, Hordyńskiego Józefa, Iżyckiego 
Emila, Rogozińskiego Jana, Sytnika Teodora 
i Wiśniowskiego Michała; uzdelnionymi: Bas- 
saraba Michała, Gromnickiego Eugeniusza, 
Lewickiego Mikołaja i Sochackiego Sylwestra. 


$ Sanatoryum nauczycielskie. 
Z Tarnopola donoszą: D. 26 b. m. odbyło się w 
naszem mieście poufne zebranie celem poparcia 
wielkiej loteryi fantowej na rzecz sanatoryum 
nauczycielskiego. Przewodniczył burmistrz tu- 
tejszy dr. St. Mandl. Sprawę refercwał p. M. 
Badzanowski, delegat „kraj. Ogniska nauczyciel- 
skiego“. Mowca w przemówieniu swem udowo- 
dnił konieczność potrzeby sanatoryum nauczy- 
cielskiego, uważając tę sprawę za jedną z pierw- 
szych instytucyj kraju. Słowa referenta wywo- 
łały ożywioną dyskusyę, w której wyróżniły się 
mowy: posła do Rady państwa p. Zamorskiego, 
ks, dr. Konrada (po rusku) i p. radczyni Pi- 
wockiej. 

Z ogólnej dyskusyi wynikła potrzeba stwo- 
rzenia komitetu w Tarnopolu z prawem dzia- 
łania na cały powiat. Wybrano zatem komitet 
z 80 osób. 

Na czele komitetu stoi prezydyum hono- 
rowe, do którego weszli pp.: Dyonizy Zawadzki, 
Adam Czerwiński, Rudolf Gall, dr. Glogier, ks. 
kan. Gromnuieki, Michał Siwak, M. Piwocka, 
Józef Ingwer, dr. Kowenicki, Emil Michałowski, 
ks. dr. Twardowski, St. Mandlowa, dr. Sawi- 
cki, dr. Trembałowicz, Jan Zamorski i dr. Ma- 
ciszewski. 

W skład prezydyum komitetu wykona- 
wczego zostali wybrani pp.: dr. Mandi, ks. dr. 
Konrad, dyr. Heilman, insp. Bronisław Chmu- 
rowiez i dr. Mantel. Sekretarzami wybrano pp.; 
Czabanowskiego, Serafinowicza i Landauównę, 
skarbnikiem zaś p. Tannenbauma. 

Komitet za pońiocą swoich delegatów za- 
łoży kcmitety w Złoczowie, Kopyczyńcach i Bor- 
szczowie. 

$ W Rabce bawiło do 21 b. m. ogółem 
1898 osób. 

$ Pożar. W nocy z 25 na 26 b. m. 
wybuchł w Tarnopolu pożar w domu Jakóba 
Kossera przy ul. Lwowskiej i zniszezył tak ten 
dom, jak i dom sąsiedni Koppla Landmanna. 
Szkoda jest znaczna. Przyczyna pożaru nie- 
znana. 

$ Trzy gospodarstwa włościań- 
skie padły w tych dniach ofiarą płomieni w 
Zmiesieuia ad Słobódza janowaka, powiatu 
trembowelskiego. Ogólna szkoda wynosi 1400 
koron. 


Kronika zagraniczna. 


* Pięćsetletnijubilensz Uniwer- 
sytetu lipskiego. Z Lipska telegrafują: Po 
nabożeństwie, odprawionem w kościele z okazyi 
500 - letniego jubileuszu Uniwersytetu, uczestnicy 
uroczystości jubileuszowej udali się do nowego 
Teatru, gdzie odbyła się ta uroczystość. Po 
przemówieniu rektora, król wygłosił mowę, w 

| której zaznaczy!, że z całego serca składa życzenia 
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łaski ofiarowuje Uniwersytetowi wykonany przeż 
artystów lipskich medal z portretem króla i 
założyciela Uniwersytetu. Rektor ma ten medal 
nosić na łańcuchu rektorskiim. Król mowę swą 
zakcńczył temi słowy: „Raz jeszcze życzę, aby 
nasz kochany Uniwersytet w przyszłości pozo- 
stał tem czem był w przeszłości, miejscem 
nauki, ochroną dla naszej świętej wiary chrze- 
ściańskiej i ostoją dobrych uczuć dla króla. 
ojczyzny, cesarza i państwa.“ 

Po przemówieniu dziękezynnem rektora, 
zabrał głos minister oświaty Beck i wręczył 
rektorowi chorągiew, oraz obraz Maksa Klin- 
gera, jako podarek od rządu. 

Następnie odczytano telegramy z życze- 
niami, nadesłane przez Uniwersytety z Niemiec 
i za granicy. 

Wieczorem odbył się bankiet na 804 osób, 
w czasie którego król Fryderyk August wzuż:ósł 
toast i pił z puharu ofiarowanego Uniwersyte- 
towi przez rektora. 

Rada m. Lipska uchwaliła z okazyi ju- 
bileuszu tamtejszego Uniwersytetu przeznaczyć 
100.000 mare. na zasiłki dla studentów. 

* Trzęsienia ziemi w Messynie. 
Ubiegłej nocy i wczoraj odezuto w Messynie 
10 wstrząśnień ziemi, z tych trzy bardzo silne. 
Ludność jest wielce zaniepokojona. 


* Cholera w Petersburgu. Wczoraj 
zachorowało w Petersburgu na cholerę 41 osób, 
zmarło 11. Ogólna liczba chorych wynosi 662 
osób. 


* Katedra aeronautyki w Kijo- 
wie. Do dzienników warszawskich donoszą, że 
prezes gabinetu Stołypin oświadezył się za ko- 
niecznością utworzenia w Politechnice kijow- 
skiej katedry aeronautyki. 


* Kobieta adwokat. Wieczer donosi, 
że w Charkowie przyjęto do grona pomocni- 
ków adwokatów przysięgłych p. Jaroszewska, 
która złożyła swoje egzaminy w r. b. Z% pa- 
nią J. ukończyło jeszcze wydział prawny pięć 
innych kobiet. Jak wiadomo, jedna, pierwsza 
adwokatka Polka w obrebie państwa rossyj- 
skiego pracuje już w charakterze „pomocnika“ 
w  kancelaryi adwokata Ledniekiego w Mo- 
skwie. 


* Fundacya dla wegetaryanów. 
Ze Sztokholmu donoszą, Że szwedzki kapitan 
Gedda zapisał szwedzkiemu stowarzyszeniu we- 
getaryanów na cele agitacyjne 150.000 kor. 

* Melilla, niewielka forteca hiszpań- 
ska w Marokku, została już w r. 1496 zajęta 
przez ks. Medinę Sidonię i od tego czasu, z 
krótkiemi tylko przerwami, zawsze znajduje się 
w rękach Hiszpanów, którzy przez cały ten czas 
musieli z krajoweami staczać krwawe walki. 
Jeżeli Marokkańczykom powiodło się wyjątko- 
wo, n. p. w r. 1687, odzyskać tę fortecę, tra- 
cili ją wkrótce skutkiem przewagi i lepszego 
uzbrojenia wojsk hiszpańskich. Melilla jest z 
natury punktem silnie obronnym, leży bowiem 
na skale, która wystaje z półwyspu Tres For- 
cas i głęboko się wrzyna w morze SŚródzie- 
mne, mają» z lądem połączenie zapomocą bar- 
dzo wąskiego pasa ziemi. Forty, otaczające 
śródmieście, są stare i posiadają małą wartość. 
Port utworzony jest przez dwie tamy kamien- 
ne i posiada małą głębokość. Okręty, zanurza- 
jące się ponad 2'5 metra, muszą zarzucać ko- 
twieę po za ochronnym portem. 

W odległości niecałych 4 kilometrów na 
zachód od Melilli leży fort Cabarvizas Bajas, na 
północ zaś od niego w oddaleniu kilome- 
tra fort Rosto Gordo. Pomiędzy temf*dwoma 
fortami, nieco na zachód od łączącej je linii, 
znajdnje się fort Cabarizas Altas, Te trzy for- 
ty mają również małą wartość, ale wystar- 
czają do odparcia krajowców. Podczas wojny 
w latach 1893 i 1994 wrzały zacięte walki o 
fort Rostro Gordo. W odległości 25 kilome- 
tra od fortu Cabarizas Bajas, w stronie połu- 
dniowo-zachodniej, wznosi się fort Camellos, 
w kierunku południowo-wschodnim zaś od Ča- 
barizas Bajas, w oddaleniu 3 kilometrów znaj- 
duje się fort San Lorenzo. Wresztie na potu- 
dnie od Cabarizas Bajos wznosi się oddalony 
prawie o 6 kilometrów ważny fort Sidi Araich, 
założony w roku 1898. Całe otoczenie Melilii 
może wynosić około 55 kwadratowych kilome- 
trów. 

Melilla posiada około 3000 mieszkańców. 
Załogę tworzą dwa pułki afrykańskiej piechoty 
(ar. li nr. 4), które jednakże mają tylko po 
dwa bataliony hiszpańskie i po jednym bata- 
lisnie, złożonym z krajowców. Dalej znajduje 
się tam batalion karny, oddział strzelców kon- 
nych. kilka bateryj polnych i kilka kompanij 
artyleryi fortecznej, oddział pionierów i pomo- 
cnieze oddziały wojskowo-administracyjne. Me- 
lilla jako forteca nabrała większego znaczenia 
dopiero po odkryciu i po puszczeniu w ruch 
kopalń w Beni Bu Ipur, o 30 kilometrów na 
południe oddalonych. Rozpoczęto budowę kolei 
z Melilli do tych kopalń i dotąd ukończono tor 
aż do okolicy fortu Sidi Auriach. Dalsza bu- 
dowa znajduje się w robocie na przestrzeni 6 
kilometrów pomiędzy Sidi Auriach, a miejsco- 
wością Nador i tutaj tubylcy zabili robotników 
hiszpańskich, co dało powód do zbrojnego za- 
targu. 

* Zatopiony wulkan. Wielki, po- 
wstały przed kilku laty na małej wysepce % 
grupy wysp Aleuckich wulkan w czasie trzę” 
sienia ziemi w dniu 21 czerwca b. r. znikn 


i 


Li 


Pod wodą. Pozostał po nim jednak ślad, — 
| Mianowicie w miejseu, gdzie się znajdował, 
| Woda morska gotuje się i wre. Okręt amery- 
| Kański „Perry“, który powrócił właśnie do 
I Ban Fraueiseo, zbadał ten niezwykły wypadek 
lstwierdzit, że wierzchołek wulkanu znajduje 
Bie tuż ped powierzchnią morza, to też w pe- 
liin temperatura wody wynosi 240 stopni F., 


| Solec czego niepodobna tam się zbliżyć. Jajko 


Wrzucone w morze wydobyto już po kilku se- 
kundach zupełnie ugotowane. 
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P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
VIII. klasę rangi następującym profesorom 
szkół średnich: ks. Aloizemu Nalepie, Fran. 
tiszkowi Słaszkiewiezowi i Franciszkowi Tycz- 
ce w gimnazyum w Bochni; Ignacemu Kor- 
cylowi w gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; Prokopowi Mo- 
stowiczowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi; Ignacemu Steino- 
wi i Antoniemu Waśniowskiemu w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie; Stanisławowi 
Koprowiczowi w gimnazyum IV. w Krako- 
wie: ks. Leonidowi łużnickiemu i Janowi 
Boberskiemu w gimnazyum akademiekiem we 
Lwowie; Piotrowi Dropiowskiemu i Włady- 
sławowi Kucharskiemu w gimnazyum IV. we 
Lwowie; dr. Witoldowi Barewiczowi w gi- 
mnazynm V. we Lwowie; dr. Franciszkowi 
Krćekowi w gimnazyum VI. we Lwowie; dr. 
Zygmuntowi Qydze, Tadeuszowi  Piniemu, 
Rudolfowi Schechtlowi i Maksymilianowi Wi- 
Śniowieckienu w gimnazyum VII. we Lwo- 
wie; Augustowi Jasińskiemu w gimnazyum 
I. w Nowym Sączu; Michałowi Ptaszykowi 
w gimnazyum w Samborze; Władysławowi 
Terleckiemu, Włodzimierzowi Wruszowi i dr. 
Meierowi Weissbergowi w gimnazyum I. z 
polskim językiem wykładowym w Stanisła- 
wowie; Józefowi Blauthowi w gimnazum II. 
z polskim językiem wykładowym w Stani- 
sławowie; Kmilianowi Kołednickiemu i Fran- 
ciszkowi Walezakowi w gimnazyum w Stry- 
ju; Sofronowi Matwijasowi i Teofilowi Mry- 
cowi w gimnazyum z ruskim językiem wy- 
kładowymm w Tarnopolu; Błażejowi Jurkow- 
skiemu w szkole realnej w Jarosławiu; dr. 
Stanisławowi Zatheyowi w I. szkole realnej 
w Krakowie; Tadeuszowi Łopuszańskiemu i 
Antoniemu Sucheniemu w JI. szkole realnej 
w Krakowie; Bronisławowi Vopalce w szkole 
reainej w Krośnie; dr. Samuelowi Taubele- 
sowi w szkole realnej w Tarnopolu; ks. Ada- 
mowi Frączkiewiczowi i Adolfowi Boguckie- 
mu w szkole realnej w Tarnowie; Aleksan- 
drowi Jaworskiemu w II. szkole realnej w 
Krakowie. 

Ministerstwo robót publicznych przy- 
znało VIII. klasę rangi Władysławowi Sa- 
dłowskiemu, profesorowi szkoży przemysłowej 
we Lwowie. 

Prezydyum Namiestnietwa przyznało Ka- 
jetanowi Ryznerskiemu, nauczycielowi kieru- 
jącemu 2 klasowej szkoły w Gliniku maryam- 
polskim, w okręga gorlickim i Janowi Biliń- 
skiemu, nauczycielowi kierującemn 8-klasowej 
szkoły w Rosochaczu, w okręgu czortkowskim, 
za 40-letnią wierną służbę medal honorowy, 
ustanowiony z okazyi 50 letniego Jubilenszu 
Najmiłościwszych Rządów Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości. 

Rada szkolna krajowa zamianowała pro- 
wizorycznych inspektorów szkolnych okręgo- 
wych stałymi inspektorami szkolnymi okrę- 
gowymi w IX. klasie rangi: Władysława 
Watna w Rawie ruskiej; Jana Seredę w 
Turce; Jana Peszkowskiego w Horodence, a 
zarazem nadała mu posacę inspektora szkol- 
nego okręgowego w Nisku; zamianowała Jó- 
zefa Lorenza, nauczyciela kierującego 4-kla- 
sowej szkoły w Lanekoronie, pełniącego obo- 
wiązki zastępcy inspektora szkolnego okrę- 
gowego w Nisku, prowizorycznym inspekto- 
rem szkolcym okręgowym w IX. klasie rangi 
w Brzozowie; zatwierdziła wybór Jana Za- 
błoekiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkołę w Pomorzanach, na reprezentanta za- 
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgowej w Zborowie; zamianowała Klemen- 
sa Kocowskiego, zastępcą nauczyciela w mę- 
skiem seminaryum nanezycielskiem w Zale- 
szczykach; przeniosia Władysława Cichockie- 
go, zastępcę nauczyciela w męskiem semina- 
ryum nauczycielskiera w Rzeszowie do mę- 
skiego seminaryum nauczycielskiego w Ru 
dniku; zamianowała w szkołach ludowych: 
ks. Eugeniusza Monciebowicza, nauczycielem 
religii grecko-katolickiej 5-klssowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Brodach; Antoniego Mikulskie- 
go, nauczycielem 3-klas. szkoły wydziałowej 
męskiej im. Ces. Franciszka Józefa w Krakowie; 
Zofię Kinbównę, nauczycielką 6-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Chrzanowie; Józefa Rączkę, 
nauczycielem kierującym 5 klasowej szkoły w 
Suchej; Jana Dyrcza, nauczycielem kierują- 
cym 5-klssowej szkoły żeńskiej w Bieczu; 
Jana Gątkiewicza, nauczycielem kierującym 
5-klasowej szkoły w Czarnym Dunajcu; Lu- 
dwikę Topolecką. nauczycielką kierującą 4-kl. 
Szkoły żeńskiej im. Urszuli Kochanowskiej w 


Nowym Sączu; Jana Łukowskiego, nauczy- 
cielem kierującym, Franciszka Szczepańskiego, 
Stefana Lipińskiego i Michała Migdała, nau- 
czycielaiii 4-klasowej szkoły męskiej im. Ka- 
zimierza Wielkiego w Bochni; Joannę Bo- 
chnig, nauszycielką 4 klasowej szkoły w Sie- 
mianówce; Stefana Kaczażę, nauczycielem kie- 
tującym 2 klasowej szkoły w Ceniawie; — 
nauczycielkami szkół 2 - klasowych: Annę 
Kohmannównę w Dorożowie IM; Maryę Win- 
nicką w Moskaiówce; Karolinę Kostrzyńską 
w Malechowie; Jadwigę Ortyńską w Muiko- 
wie; Olgę Friedmannównę w Opryszowcach; 
Helenę Kusztybówsę w Gogelewie; — nan- 
czycielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: 
Stanisława Habrata w Bieśziku; Ludwikę Kle- 
banównę w Kopance; Jana Klicha w Trze- 
bini; Dymitra Litwina w Rychwałdzie; Wi- 
ktora Ołeńskiego w Węgrzcach; Grzegorza 
Wołka w Roztokach; Jana Ohomczyńskiego 
w Stupnicy ruskiej; Małgorzatę Jakobschówaę 
w Jagoni; Sydonię Wędziłowiczówną w 
Kwiatoniu; Michała Biłasa w Smólnej; Ty- 
moteusza Kułezyckiego w Kulczycach rusty- 
kalnych; Dymitra Horbaczewskiego w Seme- 
nówce; — przeniosła: Józefa Smyczyńskiego, 
nauczyciela 1-kl. szkoły w Sidzinie, na ró- 
wnorzędną posadę do szkoły w Rzozowie. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Folwarki, w okręgu złoczowskim, z zakresu 
szkolnego w Strutynie i zorganizowała oso- 
bng 1-klasową szkołę w Folwarkach; zorga- 
nizowała 1-klasowe szkoły ludowe: w Walce 
kunińskiejj w okręgu żółkiewskim; w Ło- 
niach, w okręgu przemyślańskim; w Waco- 
wiecach, w okręgu drohobyckim; w Długiem, 
w okręgu krośnieńskim; w Szczepańcowej, 
w okręgu krośnieńskim; w Przecieszynie, w 
okręgu bialskim; w Trójcy, w okręgu þor- 
szczowskim; w Zbrzyziu, w okręgu borszczo- 
wskim; w Białej, w okręgu rawskim; w 
Wielopolu, w okręgu dąbrowskim; przekształ- 
cila: 4-klasową szkołę ludową żeńską im. 
(es. Franciszka Józefa w Kołomyi na 3kla- 
sową szkołę wydziałową żeńską połączoną 
z k-klasewą szkołą ludową pospolitą; 2 kla- 
sową szkołę w Chełmku, w okręgu chrza- 
nowskim na 4klasową; tudzież 2 klasową 
szkołę w Dubiecku, w okręgu przemyskim, 
na 4-klasową. 

Rada szkolna krajowa postanowiła bu- 
dowę: 1-kl. szkoły w Świnnej, w okręgu ży- 
wieckim; 2-kl. w Woli drwińskiej, w okręgu 
bocheńskim; 1-klasowych: w Świniarowie, 
w okręgu bocheńskim; w Jankowicach, w 
okręgu jarosławskim; w Kropiwniku, w okrę- 
gu dobromilskim; w Nieźwiskach, w okręgu 
horudeńskim; w Zagórzu, w okręgu ehrzano- 
wskim; w Damienicach, w okręgu bocheń- 
skim; 2-klasowej w Mazurach, w okręgu kol- 
buszowskim; 1-klasowych: w Starej Wsi gór- 
nej, w okręgu bialskim; w Bestwince, w 
okręgu bialskim; w Ulwówku, w okręgu so- 
kalskim; w Przemysłowie, w okręgu sokel- 
skim; w Hulezu, w okręgu sokalskim; w Bo- 
janicach, w okręgu sokelskim; w Majkowi- 
csch, w okręgu bocheńskim; w Wiatowiezch, 
w okręgu bocheńskim; w  Krasnosielcach, 
w okręgu zbaraskim; w Ostapkowcach, w 
okręgu kołomyjskim; 4 klasowej w Szezuro- 
wej, w okręgu brzeskim; 1-klasowej w Smy- 
kowcach, w okręgu tarnopolskim; 2-klasowych: 
w Młedowie, w okręgu cieszanowskim; w Krze- 
mienicy, w okręgu łańcuekim; 1-klasowych: 
w Szklarach, w okręgu rzeszowskim; w Gro- 
dzisku górnem, w okręgu łeńcuckim; 2-kla- 
sowej w łące, w okręgu samborskim; 1-kla- 
sowej w Gorzejowej, w okręgu pilznieńskim; 
wszystkie przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa przyznała gminie 
Pokropiwna, w okręgu tarnopolskim, bezpro- 
centową pożyczkę w kwocie 4.000 koron na 
rozszerzenie budynku „szkolnego. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Pod pizewodnictwem prezydenta 
kraju hr. Attemsa rozpoczęły się wczoraj 
w Gorycyi pertraktacye między chlebo- 
dawcami & robotnikami wielkiej przędzalni 
w Heidenschaft (Aidussina). Reprezentanci 
przędzalni eświadczyli, że są skłonni poczy- 
nić robotnikom pewne ułatwienis, ale nie 
mogą podwyższyć im płacy ze względu na złe 
konjunktury handlowe. Robotnicy zaetrzegli 
sobie czss do odpowiedzi. Jeśli odpowiedź 
wypadnie odmownie, to zarząd zdecydowany 
jest zamknąć fabrykę. 

== Z Kiel donoszą: Parcwiee „Stan- 
dart" z carem i rodziną carską na pokładzie 
zawinął tu wezoraj o godz. 9 rano i po krót- 
kim pobycie odpłynął przez kanał cesarza 
Wilhelma do Brunnsbuettel. 

«= Na wczorajszej francuskiej Ra- 
dzie ministeryalnej minister spraw 
zewnętrznych Pichon podał do wiadomości, 
że generalnemu gubernatorowi w Algierze 
Jommartowi polecił poczynić zarządzenia, 
aby zapobiedz temu, by zajęci przy robotach 
polnych w Algierze Marokkańczycy jako u- 
zbrojone bandy nie wkraczali na pograniczne 
terytoryum Melilli. Rząd zatwierdził nastę- 
pnie poczynione wielkie zmiany w central- 
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nym zarządzie marynarki. Wszyscy dotych- 
czasowi dyrektorowie w ministerstwie mary- 
narki ustąpili, a miejsce ich zajęły inne 
osohy. Kontradmirał Darbel mianowany sze- 
fem sztabu generalnego marynarki. 

== Prezydent Franeyi p. Fallióres 
wiaskawił dezerterów z legii eudzoziemskiej, 
zasadzonych przez sad wojskowy w Casa- 
blance. 

== Policya w Paryżu rozwiązała sy n- 
dykaty pocztowe itelegraficzne, 
utworzone podczas ostatniego strejku poczto- 
wego. 

== Belgijska Izba posłów 75 gło- 
sami przeciw 48 odrzuciła poczynione przez 
senat zmiany w ustawia o maksymalnym 
dniu pracy w kopalniach. Ustawa ta przeto 
wróci raz jeszcze do Izby poselskiej. 

== Do wieekonsula austro-wę- 
gierskiego w Prizrendzie, Oskara Proelia- 
ski, Albańczycy strzelali dnia 27 b. m. wje- 
czorem koło mosiu Topolian Wicekonsul nie 
odniósł rany. 

Wicekonsul odbył w dniu tym wycie- 
czkę w towarzystwie geologa austryackiego 
z Prizrendu do Grazlisce. Towarzyszyło mu 
kilku żandarmów. W powrocie odpoczęli ko- 
ło mostu Topolian. Kiedy powstali aby udać 
się w dalszą drogę, z pobliskiego lasu dano 
strzały. Aandarmi w odpowiedzi poczęli strze- 
lać do lasu. (Ciemność położyła kres tej 
strzelaninie. 

Burmistrz Prizrendu wydał zarządzenia 
celem zbadania sprawy i wyśledzenia win- 
nych. 

= W parlamencie tureckim 
przyszło wczoraj do manifestacyi patryety- 
cznej w sprawie kreteńskiej. 

Przewodniczący oświadczył, iż rząd po- 
czynił wszelkie zarządzenia, celem utrzyma- 
nia prawa zwierzchnictwa Turcji nad Kretą. 

Deputowani oświadczenie to przyjęli 
żywymi oklaskami i oświadczyli, iż wszyscy 
Osmanie gotowi są przelać krew w obronie 
praw osmańskich na Krecie. Kilku tureckich. 
albańskich i arabskich deputowanych czynili 
rządowi zarzuty z powodu braku energii i 
wezwali go, aby energicznie oświadczył, że 
wszyscy są gotowi do walki, aby oprócz tu- 
reckiej żadna flaga nie powiewała na Krecie 
i gotowi są wystąpić przeciw narodowi, któ- 
ry wywiesza swą flsgę na Krecie. 

W ciągu dyskusyi przemawiał jeden 
poseł ormiański, jeden bułgarski i jeden 
grecki. Ten ostatni oświadczył, że potrzeba 
wezwać rząd, aby sprawę kreteńską załatwił 
zgodaie z interesami ottomańskimi. 

Prezydent oświadczył, że zawiadom) 
rząd o tem patryotycznem usposobieniu Izby, 
oraz, ża nie watpi, iż rząd będzie się starał 
obronić interesy oiczyzny. 

== Według doniesień uzędowych, Por- 
ta nie stwierdziła jeszcze, czy w istocie ore- 
gdaj wywieszono na Krecie flagę grec ką. 
Porta palecila swym ambasadorom, aby za- 
wiadomili mocarstwa opiekuńcze, że jeśli na 
Krecie wywieszono flagę grecką, to Porta 
energicznie postąpi i sama usunie tę cho- 
rągiew. 

== Były sułtan Abdul Hamid prze- 
słał do Porty skargę z powodu zaostrzonego 
nad nim dozoru. 
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Kraków, 30 lipca. (Tel. pryw.). izba 
stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło- 
wych odbyło posiedzenie pod przewodnictwem 
prez. Kossobudzkiego. Na porządku dziennym 
była sprawa podniesienia stanu rękodzielni- 
czego i wydania w tej mierze opinii na żą- 
danie Wydziału krajowego. Po wyjaśnieniach 
prezesa i naszkicowaniu przez niego progra- 
mu akeyi zebrani uchwalili 15 postulatów, 
które będą przedłożone poszczególnym ce- 
chom do bliższego rozpatrzenia. Po udziele 
niu opinii przez cechy Izba rozpatrzy przedło- 
żony materyał, a następnie przeszle go Wy- 
działowi krajowemu, celem wniesienia na spe- 
cyalna ankietę. 

Kraków, 30 lipca. (Tel. pr.). Dziś 
w pałudnie przybyła komisya sądowa do 
sklepu Gustawa Bazesa, właściciela kilku da- 
mów i parcel gruniowych przy ulicy Grodz- 
kiej. O ile słychać, przybycie komisyi do 
sklepu stoi w związku ze sprawą spadkową 
w rodzinie Bazesów. — Gustaw Bazes po 
śmierci ejca złożył przysięgę w sądzie, ża 
zmarły nie pozostawił żadnego majątku. — 
'Tymezesem dalsze dzieci twierdzą, że zmar- 
ły pozostawił krociowy spadek, który z ich 
szkoda przywłaszezył sobie syn Gustaw. — 
W skład redziny wchodzi także p. Kranten- 
feld-Poleński, b. dyrektor tutejszego teatru 
ludowego. Rodzina wniosła skargę, której 
wynikiem ma być dzisiejsza komisya sądo- 
wo-polieyjna. 

Wieliczka, 30 lipca. Tutejszy Wydział 
powiatowy otrzymał na wysłany protest z 
Ministerstwa wojny odpowiedź, że ono nie 
ma zamiaru odbudowania prochowni w Woli 
duchackiej. 


Wiedeń, 30 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
naczelnika kaneelaryi w Stryju, Eugeniusza 
Bielawskiego, starszym naczelnikiem 
kaucelaryjnym w sądzie obwodowym w Sa- 
noku. 

Wiedeń, 30 lipca. W sprawie wiado- 
mości dzienników 0 nowem uregulowaniu 
stosunków w sztabie generalnym donoszą 
Biuru Korespondencyjnemu ze strony kom- 
petentnej, że prawdą jest tylko to, iż nie- 
które postanowienia o wewnętrznej służbie 
w Ministerstwie wojny ulagną rewizyi, przez 
co jednak dotychczasowy zakres działania 
Ministerstwa wojny naturalnie w żaden spo- 
sób nie będzie naruszony. Wszelkie inne do- 
niesienia, pozostające w związku z tą sprawą, 
są wyłącznie kombinacyami. 

Konstantynopol, 30 lipca. Część prasy 
tureckiej występuje w tonie namiętnym prze- 
ciw Grecyi, domagając się od Porty energi- 
cznych kroków. Zdaniem tych pism należy 
Grecyę wezwać, aby do 24 godzin oświad- 
czyła, że nie ma żadnych zamiarów co do 
Krety; w razie niewystarczającej odpowiedzi, 
musi Tureya przekroczyć granice Grecji. 


Zdarzenia w Hiszpanii. 


Madryt, 30 lipca. Prezydent ministrów 
Maura oświadczył po dzisiejszej radzie mi- 
nistrów, że położenie w Barcelonie nieco po- 
lepszyło się. Wysłane tam wojsko będzie 
w stanie stłumić rozruchy. 


Madryt, 30 lipca. Urzędownie dono- 
szą, że wiadomości z Barcelony brzmia za- 
dowalająco. Konniea przy pomoey artyleryi 
wyparła powstańców na przedmieścia, zada- 
jąc rewolucyonistom wielkie straty. Część re- 
wolucyonistów poddała się i złożyła broń. 
Oheenie starają się władze jeszcze o uspoko- 
jenie miejscowości w okolicy Barcelony. 

Meliila, 30 lipca. Urzędowe obwie- 
szezenie z dnia 28 b. m. donosi: Z powodu 
licznych strat podczas walk w d. 27 b. m. 
Maurowie opuścili pozycye swoje, zajmowane 
na prawem skrzydle wojsk hiszpańskich i 
cofnęli się na drugą stronę w góry Gurugu. 
Okręt „Numancia“ wyruszył ku wyspie Al- 
hucemas, której grozi niebezpieczeństwo. — 
Oddział wojska marokkańskiego, który wal- 
czy koło Melilli, otrzymał posiłki 5.000 żoł- 
nierzy. 

Wczoraj odbył się w sposób uroczysty 
pogrzeb generała Pintosa i innych oficerów 
i żołnierzy. 

Melilla, 30 lipca. W ciągu dnia wczo- 
rajszego nie zaszło nie nowego. Generał Ma- 
rino odbył przegląd obozu. W obozie nieprzy- 
jacielskim panuje również spokój. Przybył tu 
jeden parowiec z wojskiem. 

Melille, 30 lipca. W obozie panuje spo- 
kój. Okręt „Puerto Rico“ z nowym naeczel- 
nym wodzem wojsk hiszpańskich na pokła- 
dzie, przybył tutaj. Marokkańczycy prosili o 
pozwolenie sprzedaży swoich towarów. 


Pałożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossył. 


Warszawa, 30 lipca. (Tel. pryw.). Do 
mieszkania p. Wiewiórskiego, współpraco- 
wnika Nowej Gazety i jego krata wkroczyła 
w nocy policya celem dokonania rewizyi. 
Zabrano korespondencye prywatne i fotogra- 
fie. Nikogo nie aresztowano. 

Kijów, 30 lipca. (Tel. pryw.). Reda- 
ktora kijowskiego Przeglądu krajowego Ra- 
dziejowskiego skazano na 100 rubli grzywny 
za umieszczenie artykułu p. t.: „Wyhowski 
i Mazepa“. 

Radom, 30 lipea. (Tel. pr.). Na mocy 
rozporządzenia gubernatora radomskiego u- 
wolniono naczelnika wydziału śledczego w 
Radomiu, Nikołajewa, z zajmowanego stano- 
wiska. Nazajutrz wskutek wszczętego śledztwa 
osadzono Nikołajewa w więzieniu miejscowem:. 

Petersburg, 30 lipca. (Tel. pryw.). Za- 
raz po ukończeniu rewizyi intendentury mo- 
skiewskiej wyznaczona będzie rewizya inten- 
dentury kijowskiej i kazańskiej. 

Otrzymano wiadomości o nadużyciach 
w intendenturze petersburskiej, wskutek tego 
wdrożono śledztwo na razie nieurzędownie. 
Swiet donosi o wykryciu poważnych nadużyć 
w iutsndenturach warszawskiej, irkuckiej, 
kazańskiej, wileńskiej i turkestańskiej. 

Moskwa, 30 lipca. (Te. pr.) Onegdaj 
cabyło się tu zebranie członków „Związku 
narodu rossyjskiego". Przewodniczący, czło- 
nek Akademii nauk, Sobolewskij, wygłosił 
referat w kwestyi polskiej. Referent uważa, 
że „najracyonalniejszem rozwiązaniem kwe- 
styi polskiej jest uznanie Polski za państwo 
niezależne, wtenczas bowiem nałożenie ceł 
granieznych pozbawi Królestwo zbytu to- 
warów w Rossyi i łącznie z wycofaniem 
wojsk zada mu dotkliwą klęskę ekonomi- 
czną*. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieęgki. 


— AI dA nw w z A EA 


„Wozem Drzymały* 


otwarta od 7-mej rano de 12-tej w nocy. 


NADESŁAJ NB 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Soka! Lat" 


przeniósł biuro swe 


7 


napewrót na rós u. Hetmańsgiej 
+ kiilós:iego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Snecpalista chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. B. BRENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


IERNIA 


Zmiana mieszkania. 
Ginekolog — operator I akuszer 


Dr. RUDOLF BREJTER 
przeprowadził się na ulicę Akademicką 1. 14, 
ordynuje od 3—5. Telefon Nr. 781. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- 

ckiago we Lwowia, zwraca się do P. T. Publiezności 

z uprzejmą prośbą. by piz y zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. T. Publiezność zakupując papier 

Słowackiego, bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


CENNIK 
lwowskiej izby bandłowaj i przemysiowah 


płacą |żądają 


ia 36 li 
Pa [walutą koron. 


1. Akcye za sztukę. Kh[Kh 
Banku hip. gal. po 200 zd. (400 kor.) rl —-|600 ~ 
Banku gal. dla handıu i przam. 

po zł. 200 (400 kor.). Ś 250 —I400 — 
Kol. Lwów-zern. „Jassy o 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|5T. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . (JK ca] = = 


3X. Listy uastawne za 100 kor. 


a € pp w. a. wyl. z 10 pr. 169 74/110 4€ 
z 4, pr. „ los w 50 L o | 99 1e] 99 80 
z pre. „601.p0200k. w | 94 ~| 94 7o 
3 kra 4, pr. „ los w 51 l 5 [OO —|160 70 
4 pr. „ los w 57 1. „ | 948:) 96 5: 
Tow. kred. AL ziem. $ pr. ka « 
sza emisya) . ma | 96 80] — — 
Tow. kred. galio. „zdemsk. 4 pr. = 
los w 41'/, lać . . wa | 96 — | — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 0% te] 36 56 
EIA. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. & gE w.a © | 97 80| 98 Bu 
Bukow. funduszu EE r.w.a. m, [101 —|401 70 
Komunalne Ban. kr. 5 Om) a ae a SE 
Ą > 3 Br (38m.) s [169 — |100 40 
4 pr. (4 em.) 93 50| 94 % 
Kol. lokalne tto "A Dra a; 93 qu| 54 40 
Pożyczki kr. % pr. po =" kor. © 
s roku 1893 . 8 | $4 56] 25 Że 
Poinerka Ma. Lwowa 4 i pr. 31 59) 53 20 
5 *an7. 08 30| PA — 
E szkolna kraj i oe z 
r. 1908 . 94 50) 85 30 
iy., | esy. 
M. Krakowa po zł. 20 (49 kar.) 1% -—-|318 --- 
V. Ślonety. | 
Dukat cesarski . 31 30) 21 38 
30 framkówka . . 39 08) 19 ża 
106 rubli rossyjskich srebrnych 461 501355 50 
papioronyah REŻ 60254 KE 


2397 4/1134 40 
Kars gieldy wieędeństiajł, 
1909 


;d0 marak alemieckich 


Dnia ż6 lipca 


A. Ogólny dlug państwa. giasę adaig 
Jedxolity nę panitra w berkant. 
maj-listop E : 3696 3615 
styczeń-lipiec. . . *525 26-05 
Jadeclity tu4ug państwa w srebrze 
iaty-sierpien . : 9965 9325 
rreioniań - „waździarnik 9910 8530 


we Lwowie. 
koronowa waluta. płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— 
s „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 16075 16%75 
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 328:— 236— 
» „ 1864 po 100 mł. . . 29275 29685 
1864 po 50 zł. . 20350 2939-59 
Listy zast. domen pat. po 120 zł. 5pr. 368— 380.-— 


8. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od pam 


za 100 zł. 4 . 11740 11760 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 5 . - 92585 96905 


C. Obligasye kolojone 


Kol. Arcyke. Albrechta za 100 zł. 4 95:30 9660 
sk. Cesarz. Elżbiety w złocie wo S 
odatku za 160 zł. £ pr. 11660 11669 
Kol, es. Klżbiety za 200 zł. 
5j, pr. (ostemp. akcy8) . . br kk 
Kol. Cesarza Pranciezka Józefa za 
100 . 11876 11975 
Kol. Karola fadwiia po 300 zł. mk. 
(ostemp. akcye 9550 96:50 


Bol. Arcykę. Ra olfa w wal. koron. 
molma od podatku 4 pr.. . . 9540 


Obiigacye pierwszeństwa zró 
Kol. Are. Albrechta m 300 zł. 5 pr. 105; 50 


2646 


w złocie za 308 zł. "p —— 
Kol. M ro 2. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 9625 97:25 
Kol. Czeskiej RAA zr. 1895 za 400 

kor. £ pr. . . 9616 9710 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda am. 

z r. 1986, 4 pre. 9739 98:30 
Kol. północnej 20s. Fordynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. BA « « « „ 8650 97:90 
Kol. półnownej ces. Fordynanda em. 

s r. 1887, á pre. 97:— $8— 
Eal. pótnocnaj aez. Ferdynanda am. 

s r. 1888, 4 pro. 9675 97-75 
Kol. północnej ves. Ferdynanda em, 

s r. 1891, 4 pro. 8870 94:40 
Kol. północnej 385. Ferdynanda «m. 

a r. 1898, 4 pro. 9725 98:36 
Roi, półacenej 208. Ferdynanda om. 

z r. 190%, 4 pre. 9650 9750 
Eol. pos lokalnej 1a 400 

kor. å p . 9476 2575 
Eal. Pai kania Ludwika 4 gr. 9565 2665 
E lwowsko-czarm. maka] z roka 

2654 8 pr. 8650 3659 
Ę Śrepza. Rudolfa (Galskatniaor- 

ges) sa 658 marek å pr. He- 117 — 


2. Ting pańntzą (krajów Korony węgierzkiej). 


wag. soa ranta na 190 zł. pr. 100. 45 10%:70 
Ę a W WAl. kor. å pr. —— 
> obi. pr. regul. Oisy 4 pro.. . jA 75 146 75 
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 15935 205:%6 
A w „ 5OnE (100 kor.) 16925 20335 


JŁADYSŁAWA PODE 


Lwów, ul. Akademieka |. 
Cobek Magazynu Hnych Śchayerósc) 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 


od maja 
do października. 


JALICZA 


(ARLSBA 


Móhipranistrassę 
musu Rafael. nmam 


WILLA 


w Zakepanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkonach, na jednej z głównych ulic, ; 
z obszernym placem i ogrodem, z całem | 


urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lweowskieja, (od godz. 182—2). 


Koronewa waluta. płacą zdają 
E. Obligacya trdemnivaeyjne. 

Kroacyi i Slawonii 5 9%-  95— 
Węgier xa 100 zł. 4 pr 9455 9355 
F. Ivne publierne ora 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 10470 10370 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 oi 

za 200 xor. 4 pr. . 94 — 24-80 
Bukowińskie z propinacyjne 108 

za 100 m 5 pr. . © BLB —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr : 93:30 9450 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. $755 9656 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. 91-50 93:40 
Renta rę za 109 lirów 66 ko. 

ron) 4 —— —— 
Poż. kerb ari (1a 100 frank. 3 pr. 9325 yr25 
"Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 187 — los — 


G. Listy zastawie. Oblig. hipot. 
z (za 100 zł. INe 


| listy dłużna 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/4pr. 10050 16156 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 95—  96— 
F „ Obl. prem. z r. id 3 pr. 27736 2383 45 
z » 1889 3 pr. 867— 2/8— 
Bukow. zakł. kred. sien. los 5 pr. 10150 = — 
4 pr. 9450 955 
fal. ako. b. hip. To pr. Pron. loe5 pr. 10975 11025 
e om e L0NUMD h Pr. . 99-25 0675 
5 4 pr. . 94: — 95— 
Gal. Tow. kred. ziam. 4 pr. les. 56 lat 94560 9650 
z A = > Mieć los. 41 lst £6-- 9r— 
r. stare. . Ś5E0 28:60 
Banku kraj. "dla Galicy Ledcmaryt 
Eh pr. l'a lat zwrośma . . 160— 210060 
Banku krajowego Mc keman. 3 
emisya 43 lat 41/3 160%— 10040 
Banku kr. losy STAJĄ. 1. A 300 k. 4 pr. 9460 94:60 
Lustro-węg. harku 60 lat 4 m . . 9795 9695 
= ń > lw k åpr 9420 9930 


R. OBR: SPP l PISEWSZOŚCEYA 


Tow. żegl. par. po Paazje za A0C I 
10.00: 


0 m. 4 pr. . 114*— 115:— 

Tow. że. Enl par. po Dun. Em. r. 1868 pr. 11850 116— 
e Asię) A m r. 1008 

3646 8945 


Kolej iej równie. sr. 1994 za 300 


Gal. kol. lok. wschod. xa 100 nz. TJ 
"eg. gal. kol. em. 227e ze M5 oi È By. 


NE a „ á tiy 


M. sej (xa sainko) 


Budapesztańskie (Basilica) 5x. 2b-  28— 
Zakład kred. dla handl. i przem. 10041 495— 506— 
Mary 406 .ł. m. k.. . - isb 200— 
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. 116—  —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . Lige mete 
Pożyszke missta Lubjany 20 aż. . 1356 76:50 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesc'a, imieniny. 
urodziny, bale, rauty, wykonuj: 


jak najsta- 
ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odw:”'nie i tanio. 


a 
#rzyiachal ds Lwowa, 
Dnia 30 lipca 1909 


Hotel Gaorga's. 


PP. dr. Z. Seinfeld z Krakowa, H. Prek 
z Łuki, S. Zgórski z Kijowa, W. Seredow- 
ski z Kołomyi. 

Hotel Francuski, 

PP. J. Kurzweil z Łuczyce, M. Pag 
diesthal z Ustrzyk dol. 

Hotel Europajski. 

PP. M. Hulimka z Mycowa, br. J. Bła- 
żowski z Czeremchowa, F. Masiewicz z War- 
szawy. 
Hotel pod Trzema Koronami. 

PP. B. Stanek z Wojciechowie, W. No- 
| wosiadłowski ze Złoczowa. 
Hotel Victoria. 
P. J. Nowacka z Krecowa. 
Hotel „Austria“. 
P. hr. F. Skorzewski z Poznania. 
Hotel Wanda. 
P. dr. K. Dawidowicz z Przemyslan. 


Koronowa waluta. płaca żądają 

Palfy 40 zł. m. k.. 216 226 — 
Qzarw. krzyża austr. tow. 10 sł.. .  5a95 3676 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . iso 35360 
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 zł. a EE = 
Salma 40 zł. m. k. m m 
Pożyszka miasta Salzburga 30 zł. 104: — lik — 

K. Akeya banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 340 kor. . 249 -- 300-— 
Feszt. Ba handl. 500 zł. . 3360 — B4'/07— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 64150 643:50 
Weg. Banku kredyt. 300 zł, 764 — 753 — 
Dla: austr. tow. osk. 400 kor. b0% — 6-5 26 
Galio. banku cap 200 mł. . 596— 536 — 
dla han. i przem. 300 zł. 390- 506 — 


Bankn dla krajów koronu p 200 zł. 45060 45150 
4 Ameo fak 1400 „ « . 1740*— 1779 — 
„ Związku ( nionbank) 200 zł. 551 — 53 — 
Uzeskiago banku pa WRA 100 zł. 245— 346 — 
Zivaosteńska banka 100 sł. . . AIS ZAAT5 


L. Akeyo Przedsiębiorstw traaaportowych, 


Buk. kol. lok. Aka piarw. 300 zł. . 430— A30— 

akcya zakład. 200 zł, 385:— 410— 

Kolei półn.” ces. Ferd. 1000 zł. mk. 52/6— Ezóg'-— 

Kol. Lrwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 40y- 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 563 — 
x E por Jaworów lok. M 
346 -- 


00 k 365-— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaja 500sł.mk. 953 ~ 


69 — 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brfx 100 zł. 730— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 613:— 650 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 64675 54776 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 3695 — 2604 — 


Sehodmicy 500 kor. . . 488 — AJI — 
Tareck. zarz. tytonie 7. 500 franków 370— 314 — 
Trifaji. tow. kop. węgla 72 st, 307 — 603% — 
3% w $ % EJ p 3 
Berlim za 100 marek 5 pr. . . —- mmm 
Londyn za 10 funt. jeg Apr . 23970 34010 
: 95 15 25 sb 


Paryż za 100 franków . ! 
Fstorsburg za 100 rabii WJ Kr. 
Niemieckie banki 
Włoskie baaki |. 
Francuskie za i 

Gzwalomekrie baaki . 


Bu Falxty 


Dukat cesarski . 
Anstr.-węg. 8 cepa zlota mameta 


39-irankówka 1995 Liag 
wez JE « « „  %348 +53 
ossyjsk ółimperyał . —— r 
Niem. A ee za 100 marek. 11730 31750 
Włoskie banknoty ra PJ, lir. 24696 «5:15 
Rubio. . . 253 Pha 


Licytacye. 


L. cz. E. 172/9 (3) (7526 1—3)| 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 sierpnia 1909 o godzinie 9:30 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym w biurze Nr. 9 w Muszynie odbędzie | | L. ez. E. IL 8382/8 (22) 


się licytacya połowy realności i W części į 
realności iwh 86 ks. gr. gm. kat. Tylicz | 
objętej, Piotra Peregryna własnych wraz z| 
przynaleźnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawioną na 
licytacyę, jest oceniona na 3206 kor. 62, hal. 

Najniższa oferta wynosi 2187 kor. 74 
hal. wadyum 320 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości. może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
e w sądzie niżej wymienionym w biurze 

ję 

Takie prawa, wobec xtóryeb niniej- 
sza lieytacya byłaby niesłopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczó- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | licytacya byłahy niedopuszezalną, należy zgło- 


BE PORY być już ze skutkiem podno- 


Ka k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 8 lipca 1909. 


(7582 1—3) 
Edykt licytacyjny. 


sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania Jicytacyjaego powstaną, zawiadamiane 


Dnia 1 września 1909 o godz. 11 przed | będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


południem, 


Lwowie położonej lwh. 715 II. dz. ks. gr. 
gm. m. Lwowa przy pl. Maryi Śnieżnej 1. 
orj. 5. 

3/4 części tej nieruchomości wystawione 
na licytacyę. są ocenione na 30.000 kor., 
przynależytości zaś na 458 kor. 82 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15.226 kor. 91 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
Oddziele II 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


odbędzie się w sądzie niżej wy- | powania 
minig ia w sali licytacyjnej Nr. VI., liey- | sądowej, jeśli nie mies: 
tacya 3/4 ezęści realności pod ik. 723/4 we | niżej wymienionege 


rzęybieje na tablicy 
à w okręgu sądu 
wskażą temuż SĄ: 
doreczeń w siedzib 


jedynie 


przez p 
a 


i nie 
do 


dowi peźnomornika 

sądu zanneszkafowo. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. JI. 
Lwów, daia 12 lipca 1909. 


L. cz. E. 845/9 (4) 
Dnia 27 sierpnia 1909 o godz. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze Nr. 


11, licytacya realności lwh. 163 ks. gr. gm. 


Paportno. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


jest ocenioną na 3916 kor. 


(7523) 


8 rano 


EB Z H EW WARKA URZ TETRA 


Najniższa cena wynosi "2611 kor. 

Warunki i dokumenta przejrzeć możne 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TY.. 

Dobromil, dnia 20 lipca 1909. 


L. cz. E. 1424/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Uszera Marmoroscha, edbę" 
dzie się dnia 24 sierpnia 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie” 
nionym, w biurze Nr. 29, licytacya 1/4 czę 
ści realności lwh. 1085 i 1/3 części Iwb. 14 
gminy Chomczyn. 

Nieruchomości wystawione na licytac 

jcyę są ocenione na I. 1/4 część lwh. 1085 
na 638 kor., II. 1/8 część ri 14 na 387 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad I. 426 kor, 
zaś ad II. 258 kor., poniżej tej ceny sprze” 
daż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 20 czerwea 1909. 


(2525) 


- cz. E. 388/9 (6) 
Edykt licytacyjny. | 

. Na żądanie Aftanasa Nebora, odbędzie | 
ię dnia 23 sierpnia 1909 o godz. 8 przed! 
Południem w sądzie niżej wymienionym, w| 
biurze Nr. 9. lieytacya realności lwh. 560 
A. BT, gm. kat. Herbutów, wraz z przęnale- 
śnościami, wedle protokołu ocenienia z dnia | 

0 maja 1909 |. ez. E. 388/9 (2). 

i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 90 kor. 

. Najniższa cena wynosi 60 kor., po- 
liżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
Nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Ma) może każdy, mający chęć kupienia, 
brzejrze. podczas godzin urzędowych w są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
, Takie prawa, wobae których niniejsza 
lieytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
todzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
glyby Łyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
Ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Dowani: jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowe, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi p-inomocnika Go doręczeń w siedzibie 
sądn ze mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Bsłszowee, dnia 2 lipca 1909. 


L. cz. E. 567/9 (8) (7522) 

Dnia 27 sierpnia 1909 o godzinie 8 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11, odbę- 
dzie się licytacya a) 1/4 części realności lwh. 
28 i bì 1/8 części realności lwh. 90 ks. gr. 
gm. Wełykie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a) na 188 kor. 50 hal., b) na 

kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 188 kor., 
ad b) 17 kor. 

Warunki i dokumenta można przejrzeć 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 22 lipca 1909. 


L. cz. E. 258/9 (2) (7529) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 15 marca 1909 
R. 256/9 (2) sprzedane będą dnia 17 sier- 
bnia 1909 o godzinie 10 przed południnm 
w Nienaszowie w drodze publicznej licytacyi 
przedmioty górnicze do kopania nafty. 

Przedmioty te można oglądać dnia 17 
sierpnia 1909 między godziną 9:80 a 10 
przed południem w Nienaszowie na miejscu 
kopalri nafty w szybie „Gertruda“. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zmigród, dnia 26 maja 1909. 


L. cz. E. 8617/8 (10) 

Edykt licytacyjny. 

ajia 31 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 

połud iem w sądzie niżej wymienionym, w 

biurze Nr. 16, odbędzie się licytacya realno- 

ści lah. 2972 ks. gr. gm. Stryj położonej 

przy ulicy Batorego, składającej się dwupią- 
trowe kamienicy. 

Wartość szacunkowa wynosi 110.342 
koron 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 59.671 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, biuro Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
~ Te osoby, dla któryen jakie prawa lub 
clężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, badź w toku postępo- 
Wanig licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni są- 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 lipca 1909. 


(7517) 


L. cz. E. 4344/8 (18) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 31 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 
Południem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
Rionym w biurze Nr. 86 licytacya: a) poło- 
Wy realności lwh. 181, b) połowy realności 


EE 182, e) 12/48 ezęści realności lwh. 183, 


(7518) 


[24 części realności Iwh. 184, e) 3/12 | 


Kawsko tworzących gospodarstwo wiejskie. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 2585 kor., b) na 1550 


| kor., ad e) 2 kor. 51 hal., ad d) 5 kor., ad 


e) 320 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1690 kor., 
ad b) 1083 kor. 38 hal, ad c) 1 kor. 66 


| bal, ad d) 3 kor. 38 hal, ad e) 213 kor. 


33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopnszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, lMmaczei roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
S2006. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
aądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 lipca 1909. 


L. 69.514/09 B. b. (7585 1—3) 
Obwieszczenie. 

Gmina miasta Krakowa rozpisuje pu- 
bliczną lieytacyę na wykonanie lewobrze- 
żnego kolektora w częściach od km. 0 + 190 
do km. 1 + 165 w uicy Tadeusza Kościu- 
szki na terytoryum gminy Półwsie Zwierzy- 
nieckie i w ulicy Zwierzynieekiej na teryto- 
ryum gminy m. Krakowa i od km. 4 -+ 730 
do km. 6 + 0904 na terytoryum gmin ka- 
tastralnych Grzegórzki i Dąbie. 

Wadyum, które należy złożyć w Kasie 
miejskiej, wynosi 48.000 kor. 

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor., w opieczętowanej kopercie 
należy składać do dnia 17 sierpnia 1909 do 
godziny 12 w południe w Budownictwie m. 
Oddział b. 

Dotyczące plany, operaty, warunki ogól- 
ne i szczegółowe budowy, przepisy i formu- 
larze kosztorysów można przeglądać od dnia 
81 lipca 1909 w Budownictwie miejskiem 
oddział „b“. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 

Kraków, dnia 28 lipca 1909. 


L. cz. E. 4796/8 (7564) 


Edykt licytacyjny. 


% 


(7521 1—8) części realności lwh. 492 ks. gr. gm. kat. | H. eu. E. 3734/9 (6) 


(7519) 
Oroxomeme meperTopry. 

Ha nonapane Ilosirosoro HoBapuerBa 
KpegHTOBOrO, CTOB. 3AP. 3 0ŐM. IIOPyYKOW B 
Tepaonroma Bixóyne ca 80 cepnma 1909 me- 
peą NolyĄHeM O rogami 9 B HK3ME OBH4- 
“enim cyji, KOoMHara 4. 27 B TepHoromu 
reperopr : 

a) MOJIOBAHu Tima Ta. O6HATOTO BEK. 
riu. a. 464 rpomaju kar. Tusga CEJATA- 
roqoro ca 8 r. óyą. 3. 41/1, 42 i 43 (ropo- 
xa) 3i croxomob i ÓyYKZAKOM TOCIOJ[-SP- 
CREM, 

6) risia raó. oóaAToro B rim. a. 881 
goi camo TpoMAĄH CKJIAJAIOTOTO CA B OTOP. 
4. 44/2, 1085/11 i 993/1, 

B) Tima Ta6. B. rin. 4. 465 Toi camoï 
Tpomaga CKHJAJAIOTOTO CA 3 nrp. u. 596 
i 597. 

Hpozaru ea maua HeqBARUMiCTE € 
orjdeHa : ad a) ma 650 kop., ad 6) Ha 1850 
KOp., ad B) Ha 200 Kop. 

Hańnmsiua nozaga BMHOCHTE: „ad a) 
433 xop. 84 cor., ad 6) 1288 kop. 34 cor., 
ad B) 13838 kop. 34 COT., NOHM83ME TOI KBOTM 
He BIAYA CA IpoOZKAM. À 

Ycenosia neperopry, Korpi CA BawBep- 
jękye i TpAMOTH, BixHoCAJI CA A0 HEJBAWH- 
MOCIA (BATAT rinoregyHuń, BUTA! KATA- 
ETpaibHui, UPoToKOJU ONIHEHA i T. j.) MO- 
ryz Ti, Mo MAłOTE OXOTY KYHNOBATH, mepe- 
TJAHYTH B HABE OSHAJEHIM CYM KOMHATA 
4. 39 nięgac roya ypAJOBAR. 

Ipasa, korpi ĝu npoxas poóniu me- 
ZOIYCTUMOJ, Ha.leztuTE HańniaFihie Ha XAM 
CYJĘOBIM, BHU3HATEHIM go Ieperopry, mepeg 
neperoproM sroJocuru B cyzi, 60 miakre 
MO NO HeĄBHYEuMOCTH caMOl BRE ÓLIEMEe He 
Moryre óyru miyaomeni, 

O ;alBINHK BUNAJKAX NMOCTYNOBAHA 
reperoproBoro yBiĄoMAIATH CA ye OcOÓM, 
ZIA KoTpax nią rot Tac mo 4O HexEHxcu- 
Mocreń, akiecb npara aó0 Trarapi cyrk yera- 
HOBARHI, AÓ0 B TOKY NOCTYIOBAHA JepeTOp- 
TOBOTO yCTaMOBAEHi ÓycYTB, B TIM BUNAJKY 
TiIBsKO HIpAómTEM BCyAi, AK ĜM OHH aHi He 
MEMKAJM B OÓJACTU HAZME OSHAdEHOTO CY- 
my, AHİ He REKABAJM NOIMEHHO MOBEOBJIACT- 
NA JA XOpyTEHE MEMKAIOTOro B MicIyeBO- 
crm cyzy. 

P Cya noBiroBań Bipa HMI. 

Tepnonias, gua 21 zepsaa 1909. 


Konkursa. 


L. 91.400/I1. (7433 2—3) 
Konkurs 


pisuje konkurs na posadę sekretarza gmin- 
nega z płacą roczną 1000 koron. 

Posada nadaaą będzie na razie prowi- 
zorycznie a po roku może nastąpić stabili- 
zacya. 

Podania udokumentowane świedectwa- 
mi kwalifikacyi wymaganej rozparządzeniem 
Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 
Nr. 86 Dz. u. kr. należy wniość do tutejszej 
zwierzchności gminnej do 31 sierpnia 1908. 

Zwierzchaość gminy miasta Buska. 

Busk, dnia 23 lipea 1909. 


L, 2875/9 (7536 1—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady Zastępcy Pro- 
kuratora Państwa w Krakowie, względnie 
przy innej Prokuratoryi Puństwa w okręgu 
c. k. Sądu krajowego wyższego w Krakowie 
rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najpóźniej do 20 sierpnia 1909 do 
Nadprekuratoryi Państwa w Krakowie. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Kraków. dnia 28 lipca 1909. 


Wyroki prasowe. 


Bi. 170 (7513) 

Dag L f Sreiż< als Wregyecihi in 
Młarburg hat mit bem Erfenntnifje rom 23 Juli 
1909, Br. VI. 15/9, bie Meiterwerbreitung der 
Nummer r6 Der Beitjdhrijt; „Dłarburger Bei- 
tung” vom 20 Juli 190% wegen des Alrtifel8 ; 
„Wakglfabrer ziehen Durch bag Qand” nach $ 
308 Gt. ©. verboten. 


Daş f. £. Landeś: als Preggerihi in 
Trieft gat mit dem Erfenntnifje vom 21 Juli 
1909, Br. IX. 1059, bie Writerverbreitung der 
Nummer 168 der Beitjchcijt: „L Indipendente“ 
vom 20 Juli 1909 wegen der Stele von „Nel 
1868 i mestatori slavi“ big „E cosi sia per 
Ponor nostro!“ deg Artrite: „Sessant anni 
inutili!“ nah $ 300 und 302 St. ©. verboten. 


Dag f. É Qande- als Prehgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 22 Juli 
1909 br. I. 541/9, bie Weiterverbreitung Der 
Beilage zu dber Nummer 195 ber Betidrift: 
„Pravo Lidu“ bom 17 Juli 1909 „Priloha 
k cislu 195 casopisu ‚Pravo Lidu' ze dne 
17 cervence: Valku Hladu! Epistoia vsemu 
chudemu lidu ceskemu. Napsal Dr. Fr. Sou- 


na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- | kup“ wegen der Stelen von „Priciny drahoty 
dzie pocztowym w Rychwałdzie obok Żywca | jsou precetne* bis „ceny potravin“, vou „Vy- 
z poborami 8 klasy 2 stopnia i ryczałtem | presovala ho slechta“ bi „parlamente“, von 


815 koron rocznie na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 


„Volkostatkari bohatnou* biś „zkazy a smrti“, 
von „Ale vss to jest dnes“ big „nasich kra- 


Nieobeenym Izraelowi i Chaji Sarze | | sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i|ju*, von „Ale agrarnici nasi* big „hospo- 
Kranz ma być doręczona uchwała z 24 sty- |telegrafów we Lwowie. 


cznia 1909, 1. cz. E. 4796/8, którą dozwolono 
na licytacyę realności Izraela i Ohaji Sary 
2-im. Kranz własnych obj. lwb. 1781 i 5721 
gm. Sokal. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Izra- 
ela i Chaji Sary Kranzów kuratorem adw. 
dr. Samuel Fraenkel w Sokalu, będzie ich 
zastępować, dopokąd się w sądzie nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7, odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 1781 i 8721 
gm. Sokal, ocenionych na 15.047 kor. 92 
bal. dnia 31 sierpnia 1909 o godzinie 11 
przed południem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nia nastąpi wynosi 1528 kor. 96 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podzas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian» 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 23 lipca 1909. 


L. cz. E. 157/9 (9) (7565) 

Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
jejszym w biurze Nr. 3, lieytacya realności 
lwh. 176 gm. Kotań. 

Wartość szacunkowa 1440 kor. 

Najniższa oferta 960 kor. 

; C. k. Sąd powiatowy. 

Zmigród, dnia 19 lipca 1909. 


„Gazeta Lwowska” Nr. 172 z dnia 31 lipca 1209. 


Lwów, dnia 21 lipea 1909. 


L. 1293/pr. (1459 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strażnikow cywilno - policyjnych przy e. k. 
Dyrekcyi policyi w Krakowie z poborami u- 
normowanymi ustawą z 25 września 1908 
L. 24 Dz. p i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 L. 
284 Dz. p. p. i miejscowym dodatkiem akty- 
walnym rozpisuje się konkurs z terminem 
do 20 sierpnia 1909. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w eertyflkaty, nada- 
ne będą na razie prowizorycznie a stabiliza- 
cya nastąpi po półrocznej zadowalającej słu- 
żbie próbnej. 

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie- 
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej sze- 
ścioletnią czynną służbą, o ile zresztą odpo- 
wiedzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie za pośrednietwem swojej 
władzy przełożonej, a jeżeli czynnie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadeetwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, wydane lub potwierdzone przez e. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podofieero- 
wie certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
wnieni. "= 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

Kraków, dnia 15 lipea 1909. 

Za c. k. Radeę Rządu 
i Dyrektora polieyi: 
Rękiewiez m. p. 


L. 2006 
Konkurs 


(7429 2—3) | 


darska subevrazda“, von „Tak vrazi agrarni“ 
big „vlastniho naroda“, vou „Nechteji s Ru- 
munskem* big „masa a dobytka*, von „Tak 
vypada tento“ big „ceskeho lidu“, ton „fakt 
| peslychane” big „agrarni“, von „A vy, ktere 
letos“ big „lidskosti a citu“, von „Aro! Za- 
bili jste“ big „lidoveho parlaaentu!“, von 
„Jen v parlamente“ big „a Haerdtly!“, von 
„To je strasliva perspektiva“ big „a bez sve- 
domi“, von „Cerna mracna se“ big „vrahove 
lidu“ unb von „Sturmujme k boji“ bis „proti 
loupezi“ nah $ 65 a unb 302 6t 6. ver- 
boten. — t 

Das £ i. Randeg- alg Prekgeridht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnijfe vom 23 Juli 
1909, Pr. I. 542/9, die Wreiterverbreitung Der 
Rummer L7 der Reitidrift: .Matice Svobody“ 
vom 21 Juli 1909 megin der Stellen von 
„Oltare — jsou stoly bozimi“ biś „jeho sy- 
na“, von „Svatosti jsou ukony“ biś „do kapsy 
| vlastni“, von „Duch svaty“ big „Duse sva- 
lty!!*, bon „Tonsura — jest svatou“ biś „vy- 
| borne nuzky* und von „Kaszi — v kazde n* 
big „nabozenstvi nejvice“ deg Mrtutel(g: „Je 
zapisniku kapucinova* nah $ 308 St ©. 
verboten. 


| Rozmaite obwieszczenia. 


|. ez. O. I. 346/9 (1) (7580 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Schabse Hauserowi z Gręlowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Jana Gorezycę i spól. z Kaj- 
mowa pozew o uznanie zerwania ukłedów o 
kupno posiadłości w Grębowie i t. d. 

Na podstawia pozwu wyznaceóną Zo- 
stała I. audyen*ya na dzień 26 sierpnia 
1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Sehabse Hau- 
| sera, ustanawia się pana dr. Hanasiewicza w 
| Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schabse 
Hausera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
| C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 16 lipca 1909. 


Zwierzchność gminy miasta Buska roz- ` 


L. Prez. 1937/9 (7368 3—3) 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
pk. dla trzeciej kadencyi Sądu przysięgłych, 
dnia 13 września 1909 o godzinie 9 rano 
się rozpoczynającej, Radeę dworu Chyliń- 
skiego, jako Prezydenta Sadu obwodowego 
przewodniczącym, a zastępeami Jego Radcę 
sądu krajowego wyższego dr. Mandybora, 
oraz radców Sądu krajowego Graczyńskiego, 
dr. Szalsy'a, Hessego. dr. Uzajkowskiago, Ol- 
szewskiego, Lityńskiego i Nahlika. 
Przemyśl, dnia 20 lipca 1909. 
Chyliński mp- 


Zl. 2395 (7463 3—3) 
Edikt. 

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte ia Sta- 
nislau wird der k. u. k. Leutaant Julian Tẹ- 
czarowski des k. u. k. Infanterieregiments 
Ritter von Rodakowski Nr. 95, welcher am 
11 Jali l. J. ans seiner Garnison Czortków 
in Galizien nach Uaterschlagung von Ärari- 
schen Geldbeträgen flüchtig geworden ist 
hiemit vorgeladen sich vor dem über ihn 
angeordneten Kriegsrechte binnen 90 Tagen 
von Kundmachung dieses Ediktes angefan- 
gen umsogewisser zu stellen als im Falle 
seines Nichterscheinens gegen ibn als einen 
Ungehorsame nach dem Gesetze verfahren 
und die Verhandlung und Urtailsfallung in 
seiner Abwesenheit erfolgen wiirde. 

Stanislau, am 27 Juli 1909. 


f a 0. | a (1581) 
d 

Przeciw Maryi Finfa, której miejsce 
pobytu jest nicznane wniesionym został do 
tut. sądu przez Ika Hudiaka pozew o 310 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 8 przed południem w biurze Nr. 23. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya 
Finfa przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
żenia praw, kuratora w osubie dra Schra- 
gera. 

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryę Finfa w rzeczoaej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Podhajce, dnia 3 lipca 1909. 


L. ez. U. II. 523,9 
Edykbt. 

Przeciw Śchaji Peller, kiórego miejsee 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
Manie Pellera gospodarza ze Stopezatowa 
pozew o zapłatę 272 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 1 lipca 
1909 1. ez. O. II. 523/9 wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 10 sierpnia 1909 o godz. 
8 rano, Biuro II. 

Celem strzeżenia praw Śchajego Pellera 
ustanawia się pana dr. Pragłowskiego w Ja- 
błonowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnoraoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzial II. 

Jabłonów, dnia 1 lipca 1909. 


(1556) 


L. cz. C. II. 316/9 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Józefowi Jurezakowi, wniósł Marcin Jurczak 
pozew o 400 kor. 

Rozprawa odbędzie się duia 3 sierpnia 
1909 o godzinie 9 rano. 

Pozwanego zastąpi kurator adw. Rich- 
ter w Radomyślu wielkim. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział LI. 

Radomyśl wielki, dnia 23 lipca 1909. 


L. Prez. 149 (19,9) 
E 


(1538) 


(7416) 
k t. 

C. k. Kierownictwo budowy kolei żel. 
we Lwowie imieniem c. k. Skarbu Państwa 
wniosło po myśli $. 19 ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 dz. pp. podanie o przedsięwzięcie 
dochodzeń w celu zbadania gruntów zajętych 
pod kolej państwową Lwów-Sambor-gal. węg. 
granica w obrębie gmin kat. Porzecze za- 
dwórne, Czułowice, Buczały, i Chłopy, oraz 
o wyłączenie tychże z posiadłości poprze- 
dnich właścicieli 1 odpisanie ich z dotych- 
czasowych ciał hipotecznych i wpisanie w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych, czę- 
ścią do stałego wykazu założyć się mającej 
księgi kolejowej, częścią jako urządzone przez 
c. k. Zarząd kolejowy komunikacye do kom- 
pleksu dobra publicznego, lub też na rzecz 
stron interesowanych, które to podanie jako- 
też załączniki tegoż mogą być tu przejrzane 
w godzinach urzędowych przez każdego inte- 
resowanego. 


~ 


8 


którzyby żądanym przeniesieniom do wykazu | koszt i niebezpieczeństwo dopóki spadkobier- 
założyć się mającej księgi kolejowej i co do § ey Ryfki Steuermann i Chany Gallet w są- 
gruntów na przełozenie i korekcyę dróg pu-|dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
blicznych, lub potoków nabytych, czuli się | zamianują. 


pokrzywdzeni, iżby się z roszczeniami swemi 
pisemnie lub ustnie do e. k. Sądu tutejszego 
w terminie najdalej do dnia 31 sierpnia 1909 
zgłosili, gdyż po upływie tego terminu rosz- 
czenia ich w myśl $ 25 powołanej ustawy — 
uwzględnione nie będą, a milezenie ich uwa- 
żane będzie jako przyzwolenie na wolne od 
wszelkieh ciężarów wydzielenie z odnośnych 
wykazów hipotecznych i przeniesienie do 
księgi kolejowej, względnie do innych ciał 
hipotecznych. 

Nadmienia się przytem, że prawa rze- 
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze- 
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia niniej- 
szego edyktn przez przybicie na gmachu sa- 
dowym, lub po tym dniu nabyte zostały, nie 
będą uwzględnione przy wpisaniu tych grun- 
tów do księgi kolejowej, względnie do in- 
nych wykazów hipotecznych. 

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dnin 19 lipca 1909 obwie- 
szczomy został przez przybicie go w gmachu 
sądowym. ye 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być pod żadnym warunkiem odroczony, 
a przywrócenie do pierwotnego Stanu z po- 
wodu jego zaniedbania, nie jest dopuszezalne. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Komarno, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. Ów. IIL 3661/9 (1) (7514) 
Edykt. 

Przeciw Judzie Charukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 29- 
stał do e. k. sądu krajowego j. handlowego 
we Lwowie przez Towarystwo eskontowe i 
zuliczkowe we Lwowie pozew o 960 koron 
Hio Gk 

Na podstawie pozwu wydano dnia 15 
lipca 1909 1. ez. Ćw. III. 3661/9 wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Laua we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Lwów, dnia 15 lipca 1909. 


L. cz. ©. Il. 427/9 (1) 
Ekdykt. 

Przeciw Katarzynie Małgorzecia Die- 
mont von Zindschalwyk z domu Kemper, 
Zacharyaszowi Fryderykowi Krystyanowi Die- 
mont von Zindschalwyk, Janowi Wilhelmo- 
wi Adolfowi Diemont von Zindsehalwyk, Pau- 
linie Kornelii Henrietti Diemont van Zind- 
schalwyk zamężnej Frein Gansneb zwanej 
Tengnagel i Katarzynie Krystynie Małgorza- 
cie Diemont von Zindsehalwyk zamężnej ba- 
ronowej Ittersum ze Szezepanowie, któ- 
rych miejsce pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do c. k. Sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Ernesta (rotkassa pozew o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr tabular- 
nych Szczepanowice z Jodłówką lwh. 138 
obowiązka przyczynienia się do kosztów pa- 
tronatu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 sierpnia 1909 o godzi- 
nie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Miitza, adw. w Tarnowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie żamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 30 czerwca 1909. 


(1406) 


L. e». IV. 61/92 (183) (7490) 
E 


dykt. 

Ryfce Steuermann i Chanie Gallet w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem obwo- 
dowym w Samborze co do pertraktacyi spad- 
ku po bł. p. Salomonie Feiler ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 29 sierpnia 1908 i. 
cz. IV. 61/98 (180), którą zarządzono uzu- 
pełnienie inwentarza spadku. 

Ponieważ Ryfka Steuermann zmarła i 
jej masa spadkowa nie jest objętą, a Chana 
Gallet niewiadomo gdzie przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia ich praw kurato- 
rów a to: 

dla masy spadkowej po Ryfce Steuer- 
mann, kuratora w osobie Markusa Steuer- 
mann, zaś 

dla nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Cany Gallet, kuratora w osobie Izaka Fei- 
lera, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 12 listopada 1909. 


3 LJ 

Spadki. 

L. cz. A. 126/9 (7390 2—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach, 
ogłasza, że w dniu 10 kwietnia 1909 w 
Ustrzykach zmarł Majer Knopf bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woii. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego pana Hugeniusza Pa- 
siawskiego w Ustrzykach kuratorem usta- 
nowiono, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 29 czerwca 1909. 


L. cz. A. 355/8 (6) (7422 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Skałacie ogła- 
sza, że dnia 5 września 1908 w Iwanówce 
zmarł Franciszek Doliński pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem ustana- 
wia dziedzicami swoje dzieci. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ja- 
na Dolińskiego nie jest znane, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Te- 
ofilem Wołowskim ustanowionym dla nieo- 
beenego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1H. 

Skałat, dnia 17 grudnia 1908. 


L. cz. A. VI. 285/9 (8) (7453 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 


C. k. Sąd powiatowy w S. I. we Lwo- 
wie zawiadamia, że w dniu 16 maja 1909 we 
Lwowie zmarła Róża recte Rachela Breindla 
dw. im. Kuglowa bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuże. prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro- 
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adw. dr. Adolf Rosmarin 
kuratorem został ustanowiony będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swoje prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział I. 

Lwów, dnia 22 czerwca 1909. 


L. cz. A. 222/9 (5) (7527) 
Ed 


ykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, że w dniu 8 kwietnia 1909 w Ra- 
dłowie zmarła Teresa z Trojanowiczów Sze- 
ląg z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząe od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Franciszek Ziejka kurato- 
rem został ustanowiony będzie przeprowadzo- 
nyz tymi i tym przyznany, którzy się do nie- 


lego. Ciż kuratorowie zastępuwać będą masę] go zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
Niniejszem edykitem wzywa się w myśl | spadkową po Ryfee Steuermann względnie | każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
$ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, ! Chany Gallet w rzeczonej sprawie na ichlrazie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił 


cały spadek przypadnie Państwu, Jako beż 
dziedziczny. ] 
©. k. Sad powiatowy, Oddział Ii. 
Radłów, dnia 17 czerwa 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 4/9 (1) (1495 1—8) 
Edykt. „A 
Na prośbę p. Zofii Iwaniee, rolniezki 
w Kamionce stru iłowej przedmieście Be 
kie na Koble wdraża się postępowanie celem 
wmortyzacyi zaginionych dwóch  książecześ 
wkładkowych Kasy zadatkowej, stowarzyszć” 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręsą 
w Kamience strumiłowej a to do książeczs! 
Nr. 86 na kwotę 5000 kor. opiewającej 1% 
imię Zofii Twaniec wystawiouej i do drugiej 
książeczki Nr. 245 na kwotę 200 kor. opie” 
wającej na imię Teodora Iwaniee wystā- 
wionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, ażeby zgłosił SiĘ 
ze swojemi prawami w ciągu (6) sześciu 
miesięcy, w przeciwnym bowiem razie ksią" 
żeczki te po upływie powyższego czasokre5i 
za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział !V. 

Złoczów, dnia 3 lipca 1909. 


L. cz. M V. 15/9 (3) (7401 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Karola Pawsowskiego 
proboszcza parafii Urzejowiee wdraża się p0- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko* 
wej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łań- 
eucie Nr. 8740 złożonej pod tytułem Ko- 
ściół parafialny w Urzejowieach „Skarbone 
ka* opiewającej na 340 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze” 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokTesu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22 czerwca 1909. 


L. cz. T. 45/9 (1) (7471 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa bankowego 1 
kantoru wymiany Schellenberg i Kreyser we 
Lwowie, wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującego rzekomo przez wolo- 
skodawcę zagubionego weksla z daty Lwów 
24 paździermka 1897 na 1000 złr. w. a. 0- 
piewającego w 4 miesiące od daty płatnego, 
wystawionego przez wnioskodawcę a podpi- 
sem Adama Ritter von Kalinka akcepto- 
wanego. 

Weksel ten wystawiony był w języku 
niemieckim. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 0- 
głoszenia, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

We Lwowie, dnia 7 lipea 1909. 


L. cz. T. 54/9 (2) (7473 1—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Małgorzaty Mile w Kro- 
wodrzy wdraża się postępowanie eelem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej pow, Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 51.634 na na- 
zwisko podającej wystawionej a na kwotę 
2600 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład: 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 0- 
głoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 7% 
nieistniejącą uznanę zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 lipca 1909. 


L. ez. T. 57,9 (1) (7474 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Samuela Kuramanna w 
rosławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 7%” 
gubionego wekslu następującej treści: „Kre” 
kau den 1 Juni 1909. Fir Kronen 900 am 
1 September 1909 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre meiner Eigenen 
die Summe vun Kronen neun hundert den 
Wert erhalten und stellen ihn auf Rechnung 
ohne Becicht. Angenommen Baruch Mon- 
derer. Herr Baruch Monderer. Krakau, Kar- 
melicka 20. Zlbr. in Krakau“. 

Posiadacza powyższego wekslu wzyw* 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra. 
wami w ciągu 45 dni od dnia zapadłość! 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po up:)” 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 9 lipca 1909. 


L. cz. T. 31/9 (2) (7457 1—8); 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. | 
Na wniosek spadkobierców ś. p. Józefa ; 
Nochoekiego, b. e. k. kontrolora podatkowe- : 
go a to p. Henryki ze Sochockich Kreiss, | 
Józefy Sochockiej, Jana Emanuela Socho- 
ckiego i Maryi Sochockiej wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionych 
obligaeyi indemnizacyjnych Galicyi wsceho- 
dniej lit. A. Nr. 10.185 na 100 złr. m. k., 
Nr. 21.810 na 100 złr. m. k., Nr. 8739 na 
100 złr. m. k. Nr. 89.151 na 100 złr. m. k. 
i winkulowanej obligacyi indemnizacyjnej 
Galicyi zachodniej Nr. 27.097 na 100 złr. 
m. k., które to papiery tworzyły kaucyę słu- 
4bową ś. p. Józefa Sochockiego. 

Posiadacza powyższych papierów warto- 
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 ty- 
godni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasoktesn za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1909. 


A 
Kuratele. 
L. cz. LAW 109 (6) (7412) 

Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Annę Kra- 
wczyk z Rodatycz. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Na- 
wankiewicza w Rodatyczach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 8 lipea 1909. 


L. ez. L. XX. 11/8 (6) 
Kdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Romana 
Leonarda 2 im. Muranyi'ego w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Romana 
Muranyi'ego w Krakowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 27 czerwca 1909. 


(7441) 


L. ez. L. 27/8 (7), P. 81/9 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Jaņa 
Wojciechowskiego, gospodarza w Płaszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 
Kęska, rolnika w Płaszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 6 stycznia 1909. 


(7386) 


L. ez. L. V. 14/6 (13), P. V. 103/9 (1) 


(7511) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana Ku- 
mięgę w Kleparowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kunięgę w Kłeparowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział V. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1909. 


Jakóba 


Firmy. 
L. cz. Firm. 1371 B. XIII. 10/8 (7404 2—3) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 
Siedziba firmy : Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Michel Rosen. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handst to- 
warami korzennymi. 
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisu: dnia 22 grudnia 1905. 
Q. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 498 Stow. II. 150 (7415) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krzyszkowice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krzyszkowicach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Członkowie zarządu wystąpili: Klemens 
Tofin i Jan Róg. 

Członkowie zarządu wybrani: Jędrzej 
Sosin, górnik z Bogucie i Franciszek Guwęda, 
górnik z Krzyszkowie. 

Data wpisu: 11 czerwca 1909. 

0. k. Sąd krajowy, id handlowy 

Oddział IM. 

Kraków, dnia 5 czerwea 1909. 


L. cz. Firm. 368,9 (7481) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
tządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
Jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: Spółka mleczarska 
w Handzlówce stowarzyszenie zarejestrowane 
Z ograniczoną poręką* z uwidoczniem w od- 
nosnej rubryce następujących okoliczności. 


Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Handzlówce 
dnia 15 maja 1909. 

Siedziba spółki jest gmina Handzlówka 
w powiecie Łańcuckim: 

Celem spółki jest: 

a) wspólna przerabianie i spieniężnia- 
nie mleka produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki, 

b) szerzenie wiadomości do umiejętne- 
go chowu i żywienia bydła mlecznego, 

e) wspólne sprowadzanie artykułów nie- 
zbędnych w gospodartwie nabiałowem. 

Zarząd spółki wybrany na powołenem 
zebraniu składa się z następujących członków: 

ks. Wojciecha Krzyżaka, proboszeza ja- 
ko przewodniczącego zakładu, 

Jana Rajzera, gospodarza jako zastę- 
pey przewodniezącego zarządu i Józefa Pelea, 
gospodarza jako kasyera, wszystkich z Han- 
dzlówki. 

Ogłoszenia będą umieszczane na tablicy 
przed iokalem spółki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie, wydawanem dla spółek przez 
krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą za zobowią- 
zania spółki wobec osób trzetich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał, kwotą do 10 krotnej wysokości 
udziału. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
dnie jego zastępea i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909. 


L ez. Firm. 803/9 Stow. I. 269 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce Majera Śzla- 
chowoja wybrany został dyrektorem Towa- 
rzystwa Husiatyńskiego związku kredytowego 
w Husiatynie Simche Lopater. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Tarnopol, dnia 8 lipea 1909. 


(7494) 


L. cz. Firm. 576 Rg. A. I. 75 (7477) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm oddział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Leon Grabowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: magazyn 
krawiecki i konfekcyi damskiej. 

Właściciel: Gabryel Grabowski krawiec 
w Krakowie. 

Firmę podpisuje właściciel słowami 
„Leon Grabowski“. 

Dzień wpisu 5 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 8 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 547 stow. IV. 104 (1395) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko- 
wego i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Unia polskiego Awią- 
zku Narodowego, stowarzyszenie zarejestra- 
wane z ograniczoną poręką*. 

Data statutu: Kraków, dnia 27 maja 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez nabywanie wszelkich wytworów prze- 
iysłu rodzinnego i sprzedaż względnie 
eksport tychże, utrzymywanie na składzie 
wyrobów i wytworów swych członków i zbyt 
tych wytworów, tudzież dostarczanie swym 
członkom artykułów spożywczych i domowego 
użytku w dobrym gatunku i po cenach tar- 
gowych najniższych oraz zaspakajanie wszel- 
kich materyalnych potrzeb. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z dyrektora rete- 
renta, dwóch dyrektorów i dwóch zastępców 
dyrektorów. 

Obecnie wybrani: dyr. ref. Wiktor Wę- 
drychowski, kapitalista w Krakowie ul. Ka- 
pucyńska 7, dyrektorzy: Stanisław Skąpski, 
oficyał Sądu i em. urzędnik kolei, Melehior 
Wiśniowski, fryzyer w Krakowie zast. dyr., 
Józef Jądro, dyrektor drukarni „Prawdy i 
Wawrzyniec Michalski, tercyan szkoły przem. 
w Krakowie. 

Podpis firmy: (F. Z) pod wyciśniętą 
pieczęcią z brzmieniem firmy podpisują wła- 
snoręcznie dwóch członków Dyrekcji. 

Jednym z nich musi być zawsze Wi- 
ktor Wędrychowski lub Stanisław Skąpski. 

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso- 
piśmie „Wawel“ i na tablicy w lokslu Sto- 
warzyszenia. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dziesięć (10) koron. 

Członek może mieć dowolną ilość u- 
działów. 
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Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dałszej kwoty równającej się dwukrotnej 
wysokości deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: 25 czerwca 1909. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 24 czerwea 1909. 


L. cz. Firm. 449 Stow. LV. 95 (1478) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano na skutek decyzyi e. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia 22 
kwietnia 1909 R. II. 67/9 do rejestru stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Polskie ludowe To- 
warzystwo wychodźcze, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką*, po nie- 
mieeku: „Polnische Volksgeselischaft fur 
Auswanderung,  registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“, po francusku: 
„Sotieté polonaise et populaire d'emigration“, 
po angielsku: „The Polish Popular-Emigra- 
tion-Compagny“. 

Data statutu: Kraków, 12 lutego 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa członków przez 
ochronę, regulacyę i ułatwienie spraw eko- 
nomicznych za pomocą środków w $2i8 
statutu wyszczehólnionych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i trzech zastępców dyrektorów wybra- 
nych przez Radę nadzorczą. 

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisuje dwóch członków Dyrekcyi lub je- 
den członek Dyrekcyi i jeden zastępca dyre- 
ktora. 

Ogłoszenia: co do walnego zgromadze- 
nia umieszczane będą w dzienniku urzędo- 
wym „Gazecie Lwowskiej*, dziennik dla in- 
nych jeszcze ogłoszeń będzie podany do wia- 
domości członków. 

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
dwadzieścia kor.; każdy członek może mieć 
dowolną ilość udziałów. 

Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dalszej kwoty równającej się deklaro- 
wanym udziałom. 

Data wpisu: 16 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 218 stow. II. 1090 (1402) 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Dębica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo poży- 
czkowe i oszezędności, spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką w Dębicy. 
1. Członek dyrekcyi Samuel Mahler 
umarł. 
2. Członkiem dyrekcyi wybrany: Izrael 
Gewürz, kupiec w Dębicy. 
Data wpisu: 26 ezerwea 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 504/9 Rg. O. T. 3,9 (7394) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Juliusz Grosse. 

Przedsiębiorstwo: Handel hurtowny win 
i towarów. 

Zmiana firmy: Spółka istniejąca pod łą 
firmą przeniesioną została na spółkę z ogra- 
niczoną odpowiedziałnością wskutek czego 
firmę w rejestrze firm spółkowych wyxre- 
śla się: 

Natomiast do rejestru Oddział ©. weią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Juliusz Grosse, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, po uie- 
miecku: Julius Grosse Gesellschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowua 
i częściowa sprzeda% win i berbaty, oraz to- 
warów kolonialnych. 

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, w myśl ustawy z dnia 
6 marca 1909 L. 58 dz. pp. oparta na kan- 
trakcie z daty: Kraków, 19 lutego 1909 
(rep. 26.354). 

Czas trwania spółki: nieograniczony. 

Kapitał zakładowy wynosi sto czter- 
dzieści tysiący koron (140.000 kor.) i został 
wcałości wpłacony. 

Aporiy: Spółka przyjmuje z policze- 
niem na wkładkę od spólników Juliusza 
Grossego sen. i Juliusza Grossego jun., przed- 
siębiorstwo ich własność stanowiące, a do- 
tychczas pod firmą Juliusz Grosse prowadzone, 
a w szczególności zapas towarów i win, urzą- 
dzenie handlu, kantoru oraz wszystkie akty- 


wa i passywa firmy Juliusz Grosse. Wartość 
tego wkładu ustalona została w kontrakcie 
na sumę 584.000 kor., przyczem udział Juliu- 
sza Grossego sen. wynosi 30.000 kor., zaś 
udział Juliusza Grossego jun. wynosi 54.000 
karon. 

Zawiadowcami ustanowieni: Juliusz 
Grosse sen., Juliusz Grosse jun. kupcy w Kra- 
kowie zamieszkali. 

Uprawniony do zastępstwa spółki na 
zewnątrz jest każdy z wymienionych wyżej 
zawiadoweów, przyczem podpisują firmę w 
ten sposób, że pod wypisaną lub stamyilią 
wydrukowaną nazwą spółki, podpisują swoje 
imię i nazwisko. 

Dzień wpisn: 20 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


U. em. ipm. 873/9 Cros. II. 26 
OnosBimeme. 
H. x. Cya ospysxanfi AKo TOproBeMB- 
Han B Ilepemamaim oronomye, mo 12 sm- 
uma 1909 snacamo „0 peecrpy AAA CTOBA- 
pameni zapiówoBAx i POCHOXAPABKX, I0 3A- 
raJsHux 36ip UJIeHiB CcroBapAmMeHA „Kaca 
3a/rfaTkOBa B Paqmuki" 3 21 ciama 1909 su- 
6paB 3acrynmukamu „rupekTopiB B Miene O. 
PocruenaBa BiemeBckoro i O. Urefana Pe- 
A0pOREKA HOBHX a TO ŃoHcraaTara Crer- 
KEBAYA, BABIĄATENA HOXATKOBOTO i „p. Ako- 
Ba CIeTTa, aXqBOKATA, 060x B Pajrumni. 
Ilepemamns, 19 sanaa 1909. 


(7435) 


T. er. Pipm. 202/9 Cros. I. 247 (7485) 
Bdwiau i NOTATKH TO BUMCAHHX BWe ipm 
CTOBAPUMEHB. 

BuncaB0 B peeeTrpi GTOBapAmeHB 3a- 
piókoBnx i PoenmorapckAx. 

Ociqok croBapzimena : Dopuaa. 

Qipma 3BydHTR: Oninka Oomareocra i 
NO8AdOK B DOpHuHH, CTOBApHIMeHe 3apee- 
GrpoBaHe 2 He0ÓMEe*KEHOIO ILOPYKOK. 

qaesz Aupekqzi BnÓpaHi: BaraiBHi 
360pm BiqóyBmi ea 9 uapra 1909 sarBep- 
AAI Ha H0BO QYERHMNOHYOTHX BIKE UJIEHIB 
aapary a imesio: O. Ipuropa Moposa Ha 
romoBy, a u. Hzkozaa Ilakqsiqkoro ma 3a- 
crynHaka, Camyija OreóBinkoro, Teogopa 
Jipoóok, Teogopa Myang i Inana Kyôan Ha 
senis. B micro panna Taxas Buómpa- 
PTE BarasbHi Bóopu orAoronocHo Hakonas 
Osaaumaa cuHa Tamka, pilsHKKAa B BOpa- 
HH, 4JIeHOM 3ApAZY. 

Jara sBuńcy : 15 maa 1909. 

H. x. Cyg okpysekni AKO TOproBeABHRK 
Biazia V. 
Cauóip, zaa 10 maa 1909. 


HU. cu. Pipu. 209/9 (7398) 
Bnune Qipma 3ap0ÓKOBOrO i rocnogapekoro 
GTOBADPAMEHA. 

BnucaHo g0 peecrpy 3apOÓKOBMx i ro- 
eNOFAPCKHX CTOBAPALIEHB.| 

Ociqok erozapumena : Konosua. 

©ipwa 3ByguTk: „BUNABHH1A CniIka 
yKpalHcBKOTO yJHTEJBCTBA*, TOBAPHGNBO BA- 
peeerpoBaHe 3 OÓMEReHOK UOpyk0b B Fo- 
JIOMUI. 

IIpezuer uirtpneMerBa : Iimaro TOBA- 
puerBa 6: 

1. BuqaBaTu BJIACHMM KOMTOM Onpa- 
IKOBABi UAEHAM ApyKH, ÓPOMYPA, KRHKKH 
i aacomucm smicry „irepaTypHOTo, HaykOBO- 
ro i NOJiTUHOTO TaK OpHKIRAJEHI AK TAKO 
nepek a A. 

2. BakIaqaTH BJACHHAM KONTOM 3A M0- 
MOTHIO QAXOBAX GIEEIB, XpyKapEi, KHArap- 
Hi, aRTHKB2DH1 i CKMA ualMepy Ta BCA- 
KAX UKIABHAX UpPHÓOPIB. 

8. IIpoqtBaru Ha paxyHO0k GTOBApA- 
WEHA UucoHACH, Ópomypu, IepioqMIKi TA 
Bciaaki BUĄ4HA, AS TaKO% npeźder B § 8 
ad 1 i 2 mum BurBopesi i HaBexeHi. 

Uac rpesana HeoóuexeAnk. 

Zlapeknqua: MII. Anria Kpyuenb- 
Hunkui, upopecop rimm. B KoxoMni, cupas- 
HEK, Ocuu Kysbma, yunrTeJb HapoxFHŃ B 
Kosomaï, kaczep, Bacas Barsunsnh, yam- 
teie Haporanń s Konmommi, KOHTpoABOp, 
Muso1a IBaRTAMYR, yUpaBLTEJB MKONI Y 
Bepóiwm Bmsciiu, cekperap, Karem Kysw- 
qunkuń, ypaąiauk Rorepadabiuń B Rono- 
Mui, KHATOBOJEND. 

Ilinnuc $ipua: Asa uena qupeknii 
yMimyror cBoi niqąnncz unią QipMoło TOBA- 
pzerBa. 

Ororomesa : OrodomeRe MaETKOBUPO 
GinAHCY JOKOHyE CA Yepe3 BHJIOWRERE TOTO 
B kaRnedapHi TOBADECTBA “epez 15 pawie 
nepeą BaraabinmMu 3Ó0paMz. Becski udami 
omoBimeHad i BaBiTOM.IEHA H0 gaTaJy UJIeHiB 
ÓyZyYTB ysimmyBaBi B Kpa6GBHX YKpAlELCKHX 
gacomAcjx, AKİ AO TOTO NpARHAdkTB MM- 
pekqna. i 

Yair uenis m0 20 KOpoH. 

BiABiTAJIbEİCTE XBOKPOTHA. 

Jłara snacy: 2] uepBaa 1909. 

II. x. Cyq okpyskBnii SKO TOproBeABENiĆ 
Bizzia IL. 
Roaouna, zaa 21 uepBaa 1909. 
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L. cz. Firm. 799/9 B. XIII. 2/99 (7498) — = 
NA me ł 4 Z M Bo 3 p i 
je si o wiadomości, że : 5 i F PEEL : 
Edmund ek. Maryan Orłowski i i Doniesienia Pź Yaratne. 


dwik Przełocki ponownie członkami, a pp. 
Kazimierz Dobrowolski, Aleksander Kaliń- 
ski i Józef Wachlarz a te iego ostatniego w 
miejsce Michała Zurowskiego zasiępcami tych 


Ruch pociągów kolejowych obowigzujący z dniem 15 czerwca do 
15 września 1909 r. włącznie (według czasu Średnio-europejskiego)* 


dyrekcji „Powiatowej kasy zaliczkowej i o- |P Poo — 
szczędności w Borszczowie* wybrani zostali. DRR ; SE, s 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy posp. | osob. Do L wowi e L w o wpa 
Oddział II. przycn. o g. Na dworzec główny : Z dworca głównego: 


Tarnopol, dnia 8 lipca 1909. 


óyBui ca 7 uapra 1909 Buópasa ueprmy 
yupaBy CTOBAPAMEHA 3 OTEHX TpOX UJIEHIE : 


4 Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze*: 


do 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Z dworca „Lwów-Podzameze* : 


Winnik. 


NZ Kórosmezo, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Bernomethu, Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
L. cz. Firm. 621 Rg. A. 148 (1476) z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | cina. l i á 
Wykreślenie Am Pragi, Opawy, „Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza Ę do lekar (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórós'nezó, Kar 
k h y y (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Załeszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
JĄ rejestru firm oddział A. wykreślono : szów), Rozwadowa. í liey, Brodiny, Putny Suczawy Dorny Watry. | 
Siedziba firmy: Wesołów. | z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. do Krakowa (Wiednia, Wroeławia. Berlina, Pragi, Karlsbada. 
Brzmienie firmy: „Młyn w Wesołowie 5 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Kajetana Balińskiege" Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dehieg), Orłowa. 
z O Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoniea, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa j i 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). . | 
stwo. a Kawy sua, Goal do -A Csap. ; 

AR 4 Bd zz $ . Rawy ruskiej, Sokala. o lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), daczowa,  Fotutor. 
Skutkiem sprzedaży przedsiębiorstwa. ; £ Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Kórósmezó, Gołków CR ny PES 
Dzień wpisu: 6 lipca 1909. T z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | Dorna Watry. j Š w j 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, ; badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). — 8-14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Oddział DK — | 729 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — | 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, li 
O d |; 1909 — 8:90 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. i siatyna, Uzortkowa, Grzymałowa. l 
raków, dnia 5 lipea 1909. — o 2 lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. — 645 | do Wołkowa. 
= - z Jaworowa. z 7:80 | do Ławocznegs, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
855 | — Jz oz i AE Ma a UE Karlsbadu, Pragi YZ mc N A (Wiednia, AA Baraż, Praył Karlsbzdil 
T r - m, R : ery i pawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Jhyrowa. Jasła (p. Przemyśl), R dowa, Nadbrzeżia, D7- 
o Pipu. 187 Ce 11. 78 (7488) z 3-50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu. aa Qrłowa p Tarnówj j0 RAY ko 
NAC $ipum CTOBApuieBA 3apOÓKOBOTO Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- = 8-20 | do Jaworowa. 
1 rocHoOXapCkOTO. R ka, Chyrowa (p. Przemyśl). z. $ - 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
BumcaHo 50 peeerpy KIA CTOBapULIeHB — |1020] z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu. N. Sącza. 
aapiókoBnx i roemoxapeknx. = ko z Planek, pama ci GA e Seo AE Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
, = A Sie: Ą zai Fi R 5-0: : BE ar 3 » D 
Ociqąok crosrapamena : Biurasa Benka, z AA usza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koe 3:05 | do JB" e, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Pipma 8ByuMrb: CniIka Toerorapcko- — |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiażyna, Potutar, | 940 | — |do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezzwy. 
TOPTOBEJBAA, CTOBADHNIEHE sapeecrpoBaHe 12:40 g narang klej Bub 1 — 8:35 | do R „ACRE (p. Kałomyję), Serethn Berhomethu. Czudina, 
a oóweskeHoo uopykoło B BLImHi BenuKkiń. x 4 Rdz Awy ATSE) aż e NE a i 
Hara CTaTyTY : Biasana BEIAKA 7 map- >s LR ż Tarnowi, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p- Jasło), Dynowa. = 10-49 do Po oaysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, (Grzymatowz 
Ta 1909. 1380 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), —  |11:05'| do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 
peguer niqupaeuerBa: Mizer croga- imota aaa N. > el dh Rymanowa, | 216 | — | do BRA A (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
: wonieza, Sanoka, rowa, (p. Przemyśl). , 3 i a Ski jacy o 
EE Ea. 2 POSOCHM = | 200 | z Rank, Sianek, a anet, Ń o 25 Krosna, Iwo- BAC GR Bie oł UAE 
GBO1X WJIEBIB ATA 1X no6poómry c nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. p > 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó. Kałusza, 
Alo nepeBeqeHA GBOEi MAA 6ye CTO- 205 | — Į 2 Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania, Czertkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
Bapunmieke : A Nowosieliey Seretku, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. —- | 145] do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
a) xymoBara, apeaxysaru i nańwaru 215 | — | u Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- | — | 250 f do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
r i6 1 z i tor, Husiatyna, Czortkowa. 255 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragu 
PyRTM 1 ÓyAMERH B QIM EQXCHA GIIIBHO- — | 6425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karisbadu) Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
TO TocHOj[apPCTBa CHLIBHAMA CHIAMH EBOIX — 450 | z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. zwadowis, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakspanega (p. Mza- 
SJIeHiB B ÏX XOCEH, — | 500] z Jaworowa, a. ; szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanege (p. Podgórze PI) 
6) ypajęwysaru CKA (Grarasman) = 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, Oświęcimia, i 
8 a e È ; Gi 3 Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- — 3:15 | do Krakowa. 
opgie anap o HABQSIE, e BIE cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. | — | 355 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
CIHA 1 mHimax BEMIENAOMIB JIA CBOIX Ae- Przemyśl. ? — | 840 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka 
HiB Ta B IX XOCEH, — | 540 | z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, EE Potutor, | — | 285] do Wołkowa. 
B) IpoBARATAH NAA CBOIX uJIEHIB TOP- a IRR Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, l — | 600]] do Kołomyi, Ti Kałusza. 
TOBAK CpEXCTBAMA NOYKABH l upeXMETAMA, z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, — 6:12] do zc, ( iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy). Drfuws, 
NOTpiÓKAMA JAA AOMALIHOPO i piaamaoro ||, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. — | egok ao osa (przez Tarnów), Oświęcimia. 
HOOMA pO TENATAN POETA KE POKACIY j zr z Czerniowiec, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- E — | 655Ẹ do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
©BOIX UJIeHIB, sielicy. . 700| — do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadn, Berlina). 
r) sańmaru ca uepeTBopioBaRHEM Mpo- 2 Krakowa (Berlina, RCA, kk: ay a Progi, aA Koszye (p. Tarnów). 
mi Ty A z Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- — 710] do Rawy ruskiej, Sokala. 
CKAX „ 4 ; 
a AT EN TAONE F'UROAT sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chg- — 785] do Krakowa, (Wiednia Warszawy, Pragi. Kariskadu), Chyrowa 
HIO BŁTBOPIB CBOIX 4.IEHIB, rowa (p. Przemyśl. o i y, j 
r) upańmaru kanirasiB Ao obopoty 3a o % Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosu», lwonicza, Ryma- — 800] do Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
yYCJIOBZIEHHM OPOIĘCATOBAKEM, mowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. — |ió'36]] do lekam, Ozortkowa, Kórósmezć, Kałusza, Zaleszezyk, W 
m) yaiaarum „mu CBOM uledaM He- z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, (łalaeu), Potntor, Żyda- cy, Mowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu. Brod 
: k 5 . czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny Putny, Dorny Watry, Suezawy 
NERZY RZ DAM NOR BA IEZTRECCHĄ Watry, Suczawy. — |1945] do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza deus 
ix rocHoxapcrBa a60 UupoMacy. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Uac icrdoBaHA HeoómMewieHnh. cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubatzowa, Jasła, — |1x10] do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwznis pretere 
Jlupekrua: Y upaBa ©rToBapameHA cKJIa- Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). l 
E E o % Wołkowa. 4 | ~ |WM15] do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy), Dynowa, *. o 
A P e (AR a S p Podwałoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zaka . z 
1 KHKCOBCNIA. "aeHiB yapasa Baónpae Haz- szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Gray- - |1125 do Sirris rohohusze, Barrejowia, Kochawiny. 
sapaa Paya BNoMixt uJleHiB CFOBApAMeHA małowa. Nm © h. -|135 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 
6iabimocrmr TO.IociB Ha upoTar zpox „ir ra z Lamon nego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. brokobycza. Ke 
upexkJaxae BarazbHnM Jóopau 10 BaTREp- | sh zd 
gwena. OcHoBaTeibHi BaraakHi Bóopu Bi- |i 


— | 955Ẹ, 

— |1080] z 

= | 4:08 
o E FAZA 


Husiatyna, Zaleszczyk, Grzywałowa 


1. Biamazcsań Isan TapacoBuu,jcupaB- - | e Pe dwotoayiks (Odeesy, Kijowa), Brodów. 
— nnik. :. P Ę 
W. Jlirunsekak BuaquemaB, kacnep, 1140 Bwo owy Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zha- ak R yć u: Kapyezyn:ec, Hussa 
3. Manbko ITawreaeńM0H, kHMToBONLEHB, || — | 1-19 | Wołkowa. Wołkowa. i 
ci B Binani Beaqnkiń. 209 - | Podwożaczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- PAR wiej Brodów, Potuter, Urzymałowa, Zbaraża, 
Iixnue $ipua: Y upaBa yae nigas- Qa „nm, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa. Podwałoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Ropyesy 
CyBATH CTOBAPHMEHE E To emoció, mo upu = SE a Ee Oder Koa, Broan RECE nieg, Zaleazezyk, Husiatynz Skały, Iwanis pnataro (rt: 
$ipui crozapaniea yuimeni 6ynyth mizunen | kowa, Żaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, tłrzy- ODA, Czortkowa. 
ĄBOX HJIEHIB JIP3BE l Ce € YCJIBEM BAHO- małowa, Zbaraża i 
CTA BOÓ0BAZAHK CTOBAPAMEKA. R a:n | Wołkowa. wasi na (Odessy, Kijowa), Brodów „as 
Oromsomema: Oro.romeHe pi4Horo aBi- — |IMIŻ] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, zert- | 8 RA M „a Zabiegi. dreódiwa ONE "a 
Ty, paxyHKOBOTO B3aMKHEHA i ÓJLaAcy Ha- a Zaleszczyk, (wania pustego, Skaty, Hnsiatyns, Zbaraża, s GO W 
CTYNMTR BHAOWEHEM TOTO MO neperzary i ENEA 
mmm m 


B JIBOKAJIA CTOBApHUICHA B peHKHNA BA (BI- 
cim) 8 gais nepem BaragkiAuun S60pama. 

OuosBimeHe cKJIAKAHA JADAIGHAX 360- 
pis i BAJOWKeHA gO Ieperiaxry piTHoro 8BI- 
Ty, paxyHkis i ÓlIaHcy Okoye CA mo 
mucan $ 40 cTraryra. 

Beaki mami omoBimeaa i saBiqOMIeHA 
X0 SJIEHIB CTOBApUNIEHA BHXOĄATK BİA y- 
npazm, 6ynyTB niąumcyBaHi GHocOÓ0M MO- 
xamam $ 32 cero craryra ma ÓynyTE momi- 
myBaHi Ha npzauadeHiiHa ce TAÓJWĄW Ha 
6yquHky (abokan) cTOBapumeHa a60 B 


4 Brzuchowie 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków : 


z Wiannik. 
z Wołkowa. 
z Winnik. 


z Wośkowa. 


Pociąsi Llozaln e. 


Na dworzec główny: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 815 rano, 82) wie- 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września “2i rano, 


| 


603 į do Winnik. 


3 14 


do 


Z dworca „LŁwów-Łyczaków: 


Wołkowa. 


Z dworca głównego: 


445 pe 


południu, od i cezerwea do 30 września 230 południu, 8:34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5:50 po południu; w niedziele i święta rzym” 
sko-katoliekie: od 1 maja do 31 maja 230 po południu, 834 wieczór. 
od l czerwea do 30 września 1241 po południu, od 1 lipea do 31 sler- 
pnia 9200 przed południem. A 

Do Janowa codriennie: od i maja do 30 września 10:10 przed pożsós1eM, 
385 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 mal 
do 12 wrzośnia 137 po południu 

En Szezercą w niedziele į święta rzymsko-kałoliekie: od 30 maja do 12 wrze” 
śnia 10:35 przed południem. 

Do Lubienia w miedziele | *wieta rzymsko-katoliekie: od 16 maja dn 12 
śnia %15 pe południu. 

Do Winnik codziennie: 5'30 rano. 


czór, od 1 czerwca do 30 września 3'27 po południu, 9'35 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: od 4 maja do 31 maja 3'27 po południu, 9-35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1'48 po południu, od l lipea do 31 sierpnia 
1605 przed południem. 

% Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115 po południu, %25 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: ad 2 maja da i2 
września 10'£0 wieczór. 

Ze Nzezerca w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 
śnia 10:15 wieesór. 

Z Iwbienia w miedziele i święta rzymsko-katolickie: ed 16 mara fo 13 wrze- 
śnia 11-45 wiaczór 

Z Winnik codziennie: 3-44 po pełudniu. 


oąHiń 8 JIBBIBckaAx Jaconnaceń Asy OSHadATb 
l 
e 


| 

Haxeaparoaa Paga. | 
Y ziu ajeuiB: 5 KOpPoE. 

BiqBiqafbEicre: He aame cROlM a 

i 


JoM, ale me | XAJBUIO KBOTOK 10 BECOTA 
toro yxiny $ T6 3akoHa O CKIHEKO FA MO- 
KpMTe 3060BAZAHb CTOBAPAMEHA Fe EHCTAp- 
qanoőa MAŃHO To B pasi „ikBiqarai aĝo y- 
HAJIOCTA CTOBAPAMEHA. 

Jara Bnacy : 10 maa 1909. 
I. x. Cyą okpyszamń AKO TOProBEIBKNA, 

Biaxia V. 
Camóip, gua 1 maa 1909. 


SHAKER 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -— Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
« hiore misstouwem ©. k kolei panstwowych w pasażu Hausmana |. A Dnfrmacra zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela hiara infor madyj? 
zalej gatstruwych a! Krasiekiah | 5. drewi mr #7 w duje nowacadniu ad godziny 8 rano do 3 no vołudniu, w siedziala i świata zac nd goann 


* 
AB) 


i do ig u Hadula 


m Soan 


11 


Felefon 452. 


Miastowe Biuro 


zw yciaje : 


BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
aeh e EUROPY z ważnościa 60, 
90 do 120 dni. 


BILETY rtviame w jedny jednym kierunku 


a. MNA niemieckich kolejach z ważnością 


45 dni. 


kartonowe zwykłe do wszystkich 
stacyj w kraju i za granica. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za ZalicZ " 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawiainego należy nadesłać 5 koron zadańk 
=== i dać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau”, Lwć 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tlnstym 
ME 4 talerzy. 


jąTauczy cieżki Wiesz% A do konwersacyi po- 
-i szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
ITALIA“, poste restante, główna poezta. 


poret Aprykozy pierwszorzędnej jakości, | 


duże, eodzienie Świeże, kor. 450, Reklody kor. 
4:40, wysyłam w 5 kg. kuszykach franko za zaliczka 
L. L. PRINZ, I I-a dom eksportowy, Zaleszczyki. 
Porele Zaleszezyckie wyborne m 4:60, 

Renklody kor. 5—, Gruszki i Jabłka kor. 3:50, 
Pomidory kor. 3'20, wysyłam w 5 kg. koszykach fran- 
co za zaliezką J. NAGLER właściciel ogrodów, Za- 
leszezyki. 


[URO zw CZ MA A S a M 0 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn |ubiigrski | zegarmiatrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stars srebro, zioto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneyę. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę- 
pe poleca swój je- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało: 
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu. ilustr. cenniki franco. 


Ogłoszenie. 


Na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia członków „Kółka rol- 
niczego* w Dobczycach, kółko to zo- 
stało rozwiązane. 


Dobczyce, 18 lipca 1909. 


Jabłoński, Ks. Zastawniak, 
b. sekretarz. b. przewodniczący. 


-_ Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności palę żmy RAJ- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkała ps zy | 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Mu tów, | 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, spa. xiii0- 

waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków Ga Adri- 

nistracyi naszego pisma. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 
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Ti doi A BRB 8EB%838 BBRE || 
m | UL Makielaka 1 13, |: 


(KasisiówEs) 
Willa z ogrodem 
urządzona z całym komfortem 
| do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 


sę | koi przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 


iweranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 
Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże. 


ELLE $BRBRR e 86388 
Marki 


używane, dawne austryackie i zagra- 

iczne listowe, gazetowe i portowe, dobrze 
zachowane, nie podarte, kupuję w każdej 
ilości po dobrych cenach. Gotówka na- 
tychmiast. Panowie studenci zechcą wy- 
korzystać wolny czas wakacyjny i zająć się 
poszukiwaniem starych marek, których pełno 
jest w każdym niemal domu. Uzbierane marki 
wraz z podaniem żądanej ceny nadsyłać na- 

leży pod adresem 


T. SIKOWSKI, LWÓW, Kleparowska 8. 


Uwaga: Na iaat Za marki dostarczam książek, 
także i książki szkolne według cennika 
Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na je- 
dno stypendyum na 210 koron rocznie, dla 
uczącej się młodzieży zapisem ś. p. Sylwe- 
stra Antoniego Brzezińskiego ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są następujące: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 
różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, u- 
rodzenie we wschodniej części Galicyi, oraz 
uczęszczanie do gimnazyum we Lwowie, 


! Brzeżanach lub w Złoczowia. 


2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifikacyach 
ma mieć pierwszeństwo. 

3. (i, którzy stypendyum otrzymają, 
obowiązani będą według woli fundatora przy- 
kładać się do nauki dziejów, literatury i ar- 
cheologi polskiej i w tej mierze oprócz za- 
świądezeń szkolnych, każdego roku kuratoryi 
przedkładać pisemną rozprawę. 

Młodzież ubiegająca się 9 to stypen- 
dyum, ma się zgłosić listami frankowanymi 
opatrzonymi świadectwem ubóstwa, «aświad- 
„czeniem szkolnem z ostatniego półrocza, po 
dzień 31 sierpnia 1909 r. do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabach, poszta Krasne. 

Dokumenta dołączone z oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie- 
uwzględnienia bez odpowiedzi. 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 


czesnych 


autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 


20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeraię przyjmuję i prospekta wysyła 
St. SOKÓŁÓWSKIU, Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaz Hausmana 9. 


AISE ROR (zak) 
M 


N/ 

Półn. Niem. Lloyd, Brema N 

w (ordedeutscher Lloyd, Bremen) NZ 
/N Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. VA 
Vi | ZZ M 
Ą Bezpośre- cesarskimi N 
Wi dnie połącze- pospieszny- Vi 
N zh miipoczto- fN 
NY È sę km EET M 
YN ij | z sa 8 „UA IN 
M : E M 
A Do Stanów Sinoczoj ch Ameryki: A 
M (Noweg? Yorku, Baltimore; Galvestonu) M 
y Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) S 
A Australii; Japonii; Chin ete. A 
A Bilety kolejowe do każdej stmeyi Północnej Ameryki. M 
V Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata”, y 
$ Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich O 
A udziela i sprzedaje bilety: A 
V 


beneralna agentura Póln. 


S 


Niem. Lloydu We LYOWIE | 


Pasaż Hausmana 9. 


Dr L ez ner g = p" = E; 
ZR 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 14, «= Telefon Nr. 527. 


MAGDEBURG — BUCKAU. 
Filia w Wiedniu. 1 


Rasto: Chylewski, Hruby & Comp. P 


dawniej Wiadysiaw Niemeksza we Lwewie. 


na porę , 


Przewozowe 2 
msa - aL4RRA GRRAGIDIĄŁ nyo 
patentowane ds przegrzenej pery o sile 10 — 600 ko 
parowych. 


Najekonomiczniejsze, najtrwalsze i „najpewniejsze sinice É 
dla celów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzystae | 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. eelów. | 


Na wszystkie 
bez wyjątku pS SMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

vigdis, agraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- | 
STYCZNE, NIDSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZORN ALB, || = 


przyjmuje prexumorzię z dostawą w miejscu lub wysystę BA 
mrowiocyą na cenach a = e = Me . „ 


zea Sł. Sokalowskiego 


Bi sunezamy PB 


: pzm nsjianiej == 


p | TRET 


A ALLL E NEn 
Za - 
< | B 
HE H Z 


W roku 1909 umieszcza 


TYGODNIK ILLUSTROWANY 


najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, P A w 
wieści —— Nowele — 4.76 — Podróże — Felietony — Krone? g 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatraln® 2 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląć R 
historyczny i t. d. = 


Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato ilustrowane: 
ilustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów: | 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne meminum Tygodnika Ilustrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy | 
zniżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, nowe 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich: 

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub > 
kor. 56 hal. kwarialnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za dt 
ton, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgar5* 
tomów 37 kor. 5O hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie 067% 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Album malarzy polskich w reprońnkcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 27 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płace 
będą tylko 18 ker., z przesyłką %1 kor. 50 hal. 


Ls 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich $ 
tomów za dopłatą 8% kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można * 
seryami). 


Prenumevcatę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA HiS novanm 


we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9 
oraz wsaystkie księgarnie i kantory pism- 
mz 


RAFAL RONWNIEI FEMENUMERATY : 


We Lwowie: W Głalicyi z przesyłką pocztowa g70 | 
kwartalnie: kor. 6'80, z książkami kor. 8:30 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami sę 17 0 | 
półrocznie: „ 13: 60, A „ 16:60 | półrocznie: „ 14 40, > 
rocznie: O PREA) = „ 88:20 | rocznie: „ 828) 80, b » 


Numera ekazowe i A uj pezpłatnie. 


